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Dz:siejfii5e posiedzenie sejmu kończy 
sesye a zarazem zamyka ono tak- 
t e  sżfcśc Plefcni okres wyborczy. Mi- 
mowoli przeto każdy z postów, opu
szczając dziś gmach sejmowy przebie
gnie myślą zakończoną k ad en c ją  i w 
sumieniu wJasnem postawi sobie zapy
tan ie ,  jakie też są w, uiki c z /n r o ś o  
se.mu w ty m okresie — z czem w ypa
d n ą  stanąć ustępującym posłom do 
zdaniu ractiunkn w cbeo swoich moco
dawców? .

Otóż śmiało m ożna twierdzić, że 
posłowie mogą oczekiwać obrachunku 
tego  ze spokojem. Nie nadarm o bo
wiem dzierżyli m andaty, gdyż kończą
ca się właśnie k ad en .y a  wyborcza n a 
leży bezsprzecznie do najpłodniej 
szych w realno i w ielkiej doniosłości 
wy niki.

N ajbardziej jwdoezny rzut oka na 
dzieje ubiegłej kadencji  sejm owej musi 
fak t ten  stw ierdzić.

I  tak  do najważniejszy oh rezulta
tów tej k adenc ji  zaliczamy przede- 
wszystkiem zupełne rozbicie i zizolo- 
wanio tych stronnictw ruskich, które 
istnienie swoje i rzeo można racyę 
bytu  opierają na separatyzmie narodo
wym 1 zawiści ku współobywatelom 
polskiej narodowości i na  zawiści kla
sowej. 'Ustępujący sejm pozostawia sta- 
rycl moskale filów, narodowców barwy 
B ila  i radykałów  czyli socjalis tów  r u 
skich w dyscrganizacyi, a występuje 
natomiast na pierwszy plan nowe stron  
niotwo ruskie, mające na czele episko
pat, jakoteż  ludzi tak  zdolnych i roz 
ważnyoh, jak  pp. Barwiński i Waohnia- 
nin, które kłótnie z Polakami usuwa 
stanowczo ze swojego programu, a do 
datnią pracę nad rozw m  ęoiem i eywi- 
lizacyjnem wzmocnieniem ruskiej na 
rodowośoi za cel sobie wytknęło.

Wiekopomne zasługi poloiył ustę 
pnjący Sejm krajow y w zakresie spraw 
finans, wych i ekonom cznyoh. Szczęśli
wi i  dokonane wykupno propinacyi 
wskazało drogę do umorzenia wielkiego 
procesu^ naszego kraju  z państwem au- 
atryackiem w  kweatyi raohunków inde 
muiza< yjnyoh. Rachunki zostały nare 
szcie zamknięte i umorzone, a n a  tej 
podstawie dokonano następnie uregulo
wania skarbów ości kraju. Jafei jes t  w y
nik uregulowania stosunków skarbu 
krajowego, wskazuje najdowodniej ta 
okolńznośó, że jakkolwiek w (kresie 
ozasu od r. 1890 do 1895 powiększyły 
się wydatki na  szko ln i two przeszło o 
milion złr. rocznie, na melioracye g ru n 
towe i wydatki na podniesienie ro ln i
ctwa o pół miliona złr., na  komunika 
oye przeszło o 300.000 złr., na koszta 
leczenia o 160.0u0 złr. it 1., pomimo t 
krajowe dod<itki do podatków wynoszą 
dziś tylko 51 prc. sumy państwowych 
podatków bezpośrednich, gdy w r. 1890 
wynosiły 62 prc.

Uchwalono też w tym  okresie pro
gram  regulacyi wód, którego wykona
nie zostało już wdrożonem ; zorganizo
wano technicznie i finansowo w kie
runku budowy całej sieci lokalnych 
ko'ei żelaznych i prawdopodobnie już 
w tym roku rozpocznie się budowa 
c a ł e g o  szeregu l nij nowych w  rozmai 
tych okolicach k ra ju ;  Bank krajowy 
rozwinął się w potężny ozynnik około

ekonomicznego podniesienia kraju ; oko
ło uporządkowania sieci dróg gminnych 
i powiatowych uczyniono bardzo wiele, 
a wystawa krajowa r. 1894 przedsta
wiła w :domy obraz tej podniesionej na 
wszystkich polach produkcyjnej pracy 
otuchy, spotęgowanej energii i budzą
cego się ducha inieyatywy.

Na polu szkolnictwa również g łę
boko sięgająi e refmmy dokonane zo
stały w ubiegłem sześcioleciu. Zanadto 
one świeżo tkwią w pamięci ogółu in 
teresującego się sprawami publicznemi, 
ażeby p. trzeba było je  przyporain#ó.

J td n e m  słowem może us<ępujący 
Sejm żegnać dziś salę obrad z dobrze 
zasłuzonem uczuciem miłem, że obo
wiązki swoje 8 pet ty i odpowiednio, z po
żytkiem dla kraj a! To uznanie należy 
mu się też od kraju.

S p ia w * - a
obniżenia kontyngentu poda

tku grantowego.
Na posiedzeniu sejmowera z d. 4. bm., 

jak to już zaznaczyliśmy nazajutrz w oso
bnym artykule, postawił poseł M ę c i ń- 
s k i  ważny wniosek w sprawie zniżenia 
kontyngentu podatku gruntowego, przy
taczając obszerne a gruntowne motyw a. 
W uzasadnieniu swem podniósł p. Mę- 
ciński, że wydatki na potrzeby krajowe 
cd r. 1880 do obecnego podwyższyły się 
o 3.821.590 zł., a prócz tych, jakoteż 
większych wydatków powiatowych i gmin
nych, wzrósł podet-k gruntowy o m i
lion, podatek spirytusowy o 8,760 000 zł., 
a nadto przybył nowy podatek naftowy 
o 2,630.000 zł., co razem wyniesie około 
20 milionów, który to ciężar jako nowy 
już po r. 1880, spada na głowy opo 
datkowanycb. Natomiast, «dy eeua psze
nicy w r. 1880 była 13 zł. 14 ct., to 
obecnie wynosi 8 zł. 56 ct. Słusznie te
dy domagać się można obniżenia kon
tyngentu podatku gruntowego.

Wniosek ten pizydz.elouy został ko
misy5 podatkowej i wczoraj p.  Stan. hr. 
S t a d n i c k i ,  jako referei t komisyi, 
zdał ustnie sprawę przed plenum Izby.

Wniosek p Męem-mego — ze wzglę
du na opłakany ob-Tny stan rolirctwa — 
zaliczamy do najważniejszych na tego
rocznej sesyi poruszonych i dlatego spra
wozdanie o nim p. St u. hr S t a d n i  
c k i e g o ,  zwłaszcza, że nie było ono 
nawet do użytku po-łow drukowane, po
daj my tu wedle stenogralicznych za
pisków.

Poseł Męciński -  mów ł na posie
dzeniu sejmowem z d. 8 bm. sprawo
zdawca komisyi podatkowej Stan. lir 
S t a d n i k i  -  poruszył wnioskiem 
swym sprawę bardzo walną i jak wszvst 
kie t go rodzaju sprawy, d o t k l i w ą .  I le 
kroć mowi się o jakiejś reformie podat- 
kuwej, zawsze jakieś dreszcze przeni 
kuąć muszą każdego opłacającego po 
datki, gdyż z refjnną tą połączona jest 
obawa zwykł- go rezultatu takich reform 
tj. nowego podwyższenia podatków. Oba
wy te są i dlatego u/.asuduione, że kwe- 
stya podatkowa jest dla każdego mają
cego z n a  do czynienia, prawie co 
dziennym kolcem i nie ma tu nikogo, 
ktoby płacąc podatki rządowe, krajowe, 
powiatowe i grniune, nie miał jakiejś 
specyaluej przykrości mniej wiecej 
uzasadnmnej skargi w swej tece. 
wątpliwie znajdą się w tej tece

Nie
tasźe

skargi nieuzasadnione i nieuprawnione 
źa'e, że ten i ów płaci za mało, ale są 
to iluzye skarżącego się, kUremu się 
zdaje, że płaci za kogoś drogiego. Ileż 
razy mówi się o nierównomiernym roz- 
kładz.d ciężarów, lecz nie z przekona
nia, ale z obcej namowy lub niesumien
nej agitacyi.

Schodząc jednak ze sfer tych ogól
nych uwag, muszę wyrazić przedewszyst- 
kiem najszczersze podziękowanie wnio 
skodawcy, iż poruszył jedną z najwa
żniejszych i najaktualniejszych spraw, 
bo sprawę podatku gruntowego, dotyka
jącą w naszym przeważnie rolniczym 
kraju większą część mieszkańców, opar
tych na niemal urojonym czystym do
chodzie z ziemi, która stanowi podstawę 
bytu właściciela, a która w razie nad
miernego naciągnięcia struny podatko
wej, spowodować może usunięcie się tej 
ziemi z pod nóg właściciela i zachwia
nie jego Lytu. Szanowny wnioskodawca 
poruszył sprawę zniżenia kontyngentu 
podatku gruntowego i jak zwykle świe
tnymi wywodami i przekonywającymi 
argumentami ją uzasadniał. Komisya jak 
najmocniej popiera wnioski p. Męciń- 
skiego, a zadanie ma o tyle łatwiejsze, 
że już w uzasadnieniu wniosku samego, 
mieszczą się te decydujące argumenta, 
które za przyjęciem wniosków przema
wiają, a jest tych głównych momentów 
cztery.

Twierdzeniem niepotrzebującem do
wodów jest, że w ostatnich latach na
stąpiła tak ogólna depresya cen i nie- 
korzystua zmiana stosunków rolniczych, 
ze posiadaczowi i zieini ta różnica stała, 
której się mógł słusznie spodziewać i 
która mioła w pierws j linii służyć mu 
na opłacunie ciężarów, a potem dopiero 
ua ledwie możliwą egzystencję, skutkiem 
tych anorm ilnych stosunków zupełnie 
odpadła. Konsakwencve z tego każdy s 
bie łitwo wyciągnie, a wszyscy przy
znają, że ratunek jest koniecznym.

Drugim, może najważniejszym mo
mentem, jest twierdz: nie, nie dające się 
zbić, że ilekroć podstawa obliczeń okaże 
się błędną, lub straci skutkiem może j a 
kiejś nieprzewidzianej okoliczności realną 
wartość, to cała budowa, oparta na tej 
podstawie, musi ul dz zmianie lub okaże 
się bezpodstawną. W tym wypudku znów 
nie potrzeba dowodzić, że ceny w roku 
1880, brane za podstawę obliczeń czy
stego dochodu, obniżyły się obecnie pra
wie o 50% a stąa wynika nieunikniona 
strata i zachodzi konieczna potrzeba 
zmiany i pra-budowy tego, faktami po 
rysowanego, findam ntu.

Dalszym moment m iest fakt, iż pro
centowy udział, który od czystego do
chodu z ziemi, jako podatek gruntowy 
dla dobra krajów reprezentowanych w Rv 
dzie peństwa nałożonym został, jest naj 
wyższym w Europie. Jeśli się to zważy, 
musi się przyjść d - przekonania, że w tym 
kierunku pewna korektura wydaje s;ę 
nieodzowną.

Czwartym wreszcie momentem jest ak
tualność sprawy. Jeżrlis ię  zważy, że usta
wa obowiązująca przewidziała potrzeby 
ewentualnej zmiany obowiązującego po 
dątku gruntowego, a stwierdza się, że 
równocześnie w b. r. wybiła godzina tej 
rewizyi, przyznać tr/eba, że pominięcie 
obrony własnej byleby zaniedbaniem, 
me mającem żad/iegu usprawiedliwienia.

Kończąc na t y - h uwagach i uzasa
dnieniach potrztby uchwalenia p o s ta w io 
nych wniosków, k tó re  szanowny p. Mę 
riński przy pierwszi tn czytaniu całą s ita  
swej wymowy, przekonywujących argu-'

mentów i całym szematem cyfr uzaza- 
dnił, w przeświadczeń.u, że wnioski te 
trafią do przekonania nietylko tych co 
dają, ale i tego co bierze, że zatem i ck. 
rząd uwzględnić zechce słuszne żałoby 
reprezenlacyi naszego kraju, proszę Wy
sokiej Izby, ażeby wnioski komisyi za
mienić raczyła w swoją uchwałę.

Wnioski te prócz kilku stylistycznych 
zmian, są zgodne z wnioskami p. Mę- 
cińskiego a brzmią o n e :

1. 8 o j m  wzywa rząd, by w diodze 
k o n s t y t u c y j n e j  wniósł i przeprowadził 
ustawę, w myśl której kontyngent po
datku gruntowego ibliczony na kwotę 
37,500.0(10 zł. obniżonym został w szcze
gólności « stosunku do obniżenia się 
cen p r o d u k t ó w  rolnych, w porównaniu 
do cen, które istniały w czasie ust mó
wienia tego kontyngentu.

2) Sejm wzywa rząd, aby obniżenie 
podatku gruntowego wynikające z uwzglę
dnienia wniesionych reklamacyj w po
szczególnych powiatach, w z g lę d n i  kra
jach, odbywało się tylko na rachunek 
ogólnego zniżenia całości kontyngentu 
podatku gruntowego, nie zaś na koszt 
innych powiatów, względnie krajów.

Wnioski te, jek już wiadomo z wczo
rajszej Gas. N ur. sejm uchwalił jedno
myślnie.

W iedeń d. 8 lutego.
(Sejm d<Mno austryaeki. — Ho'zkne<hl- Paragra- 
phe p. Noskego — Matadorowie liberami. — 
Chlumecuy i Russ przed wyborcami. — Libera- 
ne komunały i różne ambieye, — Morderstwo 
Rothziegla. — Nowa Presse i Lisystrata Ko- 

źmiana.)
W polityce cisza. Nawet w sejmie 

dclno-austryachim dyskusya spokojniej
szy przybrała charakter — co może p 
Noskego, referenta dla sprawy „wzmo
cnienia władzy dyscyplinarnej marszał
ka krajowego", spowoduje do zmodyfi
kowania swoich, słusznie przez opozy 
oyę nazwanych „Holzknecht - Paragra- 
phen*.

Zapewne tylko na to, żeby dać o 
sobie jjakiś znak życia i oelem u trzy  
m a n a  „Beziehungen und personlichen 
Contact mit weHen Kreisen den Bcvól 
kerung“ — co tak  dyslyngowanej frak- 
nji) .1^4 jes t  liberalna lewica, tylko 
z trudnością przychodzi, — zwołali dwaj 
matadorowie C h l u m e o k y  i R u s s  
sejmiki relacyjne. Jedoń w Bernie, a 
drugi w Karlsbadzie wypowiedzieli jo
ta  w jotę te same liberalne komunały 
o boalieyi, o upadku Taaff-go i o re- 
f  rmie wyborczej, które zna keźdy wo- 
źcy  w R a izie państwa.

Niepotrzebnie tez fatygował się pan 
R :ss z zapewnieniem, że lewicy ani się 
śni burzyć koabcyi. Któż o tern w ą t
pił? Cćżby w takim wypadku stało się 
z wielkością p. Russa, — cósby znaozjł 
hr. S turgka i jakie widoki m iałby w te
dy hofrat Hallwich — albo nawet sam 
dr. Ru*s.

N e szczere może Dyło twierdze
nie Russa, że tak długo, j a k  przy- 
wódoa liberałów, Plener, siedzi w gabi
necie koalicyjnym, tak długo lewica 
niemiecka ma obowiązek bronić obeo- 
nego systemu. Sądzimy, że lewioy nie 
tyle nawę t o p .  P lensra chodzi ile o 
Besiigstand  w gabinecie, a kto wie, ozy 
np. sam p. Russ nie w ilałby w nim 
reprezentować swojej party i,

Zupełnie to samo tak  o koalicyi, jak  
Besitzstand, co o prawie wyborczem 
mówił Chlumecky w Bernie moraw
skim. P rezyden t  Izby opuścił tylko 
zwrot o względach dla reprezentantów 
lewicy w gabinecie koalicyjnym — no! 
to zruzumiałe, bo p. Chlumecky inne 
ma ambieye akRuss...

W sprawie zamordowanego adwo
kata R .thz ieg la  przeciw wszelkim o- 
ozekiwaniom, wieczorem dnia 7 b. m. 
dependent aamurdowanego adwokata 
jrzyzuał się nareszcie do spełnienia 

tej zbrodni. Mimo,1 iż władze śledcze, 
nie wątpiły ani chwili, iż Eiohmger był 
sprawcą, niemożna zebrać było obcią
żających go poszlak i prawdopodobnie 
byłby był wcześnie, czy pożoiej z wię
zienia uwolniony. Wczoraj około szóstej 
wieczorem badał jeszcze raz obwinio
nego adjunkt krajowego sądu karnego 
p. Hanus z i dopiero gdy Eichinger s ta 
no v.czo się zapierał, oświadczył mu, że 

żona jego, pod zarzutem spólnictwa 
w morderstwie jes t  uwięziona. W tedy  
zbrodniarz, jak twierdzi, z miłości ku 
żonie, aby niewinree nie cierpiała, 
przyznał się do morderstwa. Wedle jego 
opowiadania, przed godz. 1. w południe 
w zeszły piątek przyniósł z sobą do kan- 
celaryi z miasta kupiuny młotek i 
dłuto dla dr. R o thzieg 'a  i gdy tenże 
czynił m u  wymówki z powodu prze- 
trwonienia pieniędzy, poprzednio mu 
powierzonych i nareszcie zelżył go 
ostatniemi słowami, w tedy  on, Eiehin 
ger w uniesieniu zadał mu kilka ciosów 
kupionym młotkiem w ty ł  głowy. Dla 
pokrycia śladów mordu i podania są
dowi myśli o samobójstwie, własnym 
jego nożykiem do skrobania, podciął 
on ju ż  leżącemu na z iem \ nieprzytom 
nemu Rothzieglowi arterye rąk  i część 
krtani, oraz zadał mu kilka pchnięć 
w brzuch i w piersi. Brak wszelkich 

.śladów wyjaśnił obwiniony tem, że 
tylko plastron koszuli miai krwią po
walany. Około pierwszej po południu 
opuszczając kancelaryę, wrzucił do u- 
stępu jakiegoś dom u przy Landstrasse 
w papier owinięty zakrwawiony młotek 
w domu zaś rzucił także  do ustępu po
walany plastron koszuli, p rzeb ra ł  się, 
zjadł obiad i poszedł zapłacić komorne 
a  potem ogolić się u fryz jera .

Jakkolwiek E ich inger  twierdzi, że 
mord popełnił w  uniesieniu bez u p rze
dniego zamiaru i że nie rabował ofia
ry, znalezione przy nim pieniądze, po 
wliozemu 100 zł. wręczonych rządcy 
domu za komorne, przew yższają zna
cznie kwotę, która była mu poprze
dnio przez spólnika dr. R othzieg la  
powierzoną i k tórą na  swoje użył po
trzeby. Śledztwo sądowe wyświetli z a 
pewne pozostałe jeszcze ciemne s t ro 
n y  tej sprawy. Dr. Elbogen, adwokat, 
na żądanie teścia E ichingera, wniósł 
podanie o uwolnienie z więzienia ś led 
czego jego żony, choćby za kaucyą.

Eiohinger je s t  b. porucznikiem ar- 
tyleryi forteoznej i przebywając zało
gą w Przemyślu, poznał przed siedm io
ma laty  tam p. Franciszkę Rabinowi- 
ozównę, córkę miejsoowego agen ta  u- 
bezpieczeń „Kotwica**. Dla niej p rze 
szedł na żydowską wiarę i wziął ślub 
przed rabinem w Czerniowcach. Za je 
dnak żona wymeganego przez władze 
wojskowe wiana nie posiadała, w y s tą 
pił z armii, kołatał się la t k ilka  po 
Budapeszcie i po Wiedniu, pracując 
dorywczo, aż nareszcie wstąpił jako d e
pendent z płacą 60 zł. miesięcznie do 
kancelaryi adwokackiej dr. Rothziegla

i dr. Theimera. E ich inger przechodził 
na  żydowską wiarę w e Lwów gdz e 
sprawa ta, j a k  rów nież i m ezw yk ła  
piękność jego narzeczonej, wielkie sw e
go czasu sprawiła wrażenie.

O przedstawieniu „Lisy.s raty “ wy
stawionej w Krakowie zamieś ceza wczo
rajsza N. Prjsse  obszerną -.rra nnfeę, 
której treść je s t  prawie iden tyczną  ze 
sprawozdaniami Czasu i Prz^/Uifiu. Mo
że to urzędowy komunikat?...

( O - i )

S E J M .
Lwów a. 9. lutego.

Wczorajsze posiedzenie wieczorna roz
poczęło się dyskusya nad sprawozdaniem 
komisyi bankowej o B inku  k ra  owy ta, 
Pierwszy przemawi.ł p Klemins lir. 
D z i t d u s z y e k i .  Podu ńił o« 
czy bank krajowy jako inst.yu.4ja nie ala 
zysku, ale dla popierani a e: onoiaicznego 
rozwoju kraju utworzoLa, wy;>-t ii w^/.yst- 
de działy i zaspokaja we ystkit potrze
by w tym kierunku? Na to pytauie m ó
wca n i e  może odpowiedzieć: tak. N inny 

warunki bowiem, pod jakiem i Ba k 
crajowy przychodzi z pomocą towarzy
stwom rolniczym nie są wystarczające i 
potrzebują zmiany. Dla przykładu podaje 
mówca „Towarzystwo ochrony własności 
w Bieczu1* i „Pomoc obywatelską w Ja- 
roaławiu“ , których Bank krajowy popie
rać nie może. Dla usunięcia tych wadli
wości, zdaniem mówcy należałoby prze- 
dewszystkiem założyć przy Banku krajo
wym dział parcelacyjny. A ty raczą* m 
Bank krajowy w swojera sprawozdaniu 
oświadcza, że akcya parcelacyjna w n a
szym kraju jest przedwczesna. Jest to 
twierdzetie błędne, gdyż w znacznej czę
ści naszego kraju parcelacja częściowa 
— a nie zupełna — większych posiadłości 
jest tak ze względów ekonomicznych jak i 
społecznych wskazaną, potrzebną i ko
nieczną. Otóż tej akcyi parcdacyjuej, 
która już rozwijać się poczyna, nie na
leży pozostawiać bez opieki.

Bank krajowy nie powinien się za
sklepiać wyłącznie w operacjach finan
sowych, ale powinien brać udział w ży
ciu obywateisJ em. Dlatego mówca posta
wi przy dyskusyi szczegółowej rezolucyę 
na polecenie Wydziałowi kraj., aby'w po
rozumieniu z Bankiem krajowym przed
łóż '!  projekt, zawierający noriny i wa
runki. pod jakiemi Bank krajowy mógłby 
przychodzić w pomoc spółkom parcela- 
cyjnym w takich interesach, które mają 
na celu c z ę ś c i o w ą  parcelacyę wię
kszych dóbr ziemskich.

P. P i ł a t  wskazywał na brak u nas 
własności średniej, na której spoczywa 
największa część zadań społecznych i 
polecał tę sprawę pilnej op.ece Sesinu. 
Dalej oświadczył się za parcelacyą, mo
tywując wywody swoje datami statysty
cznemu

P. R u t o w s k i  również oświadczył 
się za parcelacyą, ale przestrzegał przed 
zbyt gwałtowną i szeroką akcją w tym 
kierunku

P. G o r a y e k i  bronił Bank krajowy 
przeciw zarzutom, jakoby z kredytu w 
tym Banku w stopniu o wiele większy in 
korzystała własność większa, aniżeli wła
sność włcścńńska, a dalej wykazywał, 
że stosunki ekonomiczne i rolnicze obe
cnie n i e  są tego rodzaju, aby już teraz 
zalecać można parcelacyę, której zresztą, 
zdaniem mówcy, racjonalnie przeprowa
dzić wprost nie będzie można. W końcu
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Griovanni Episcopo.
Przez

Gabryela cTAnnunzio.

[Ciąg dalszy ]

A ona przypatrywała mi się tym 
ostrym, przenikającym wzrokiem, który 
zawsze budził we mn'e strach taki, jaki 
budzi w tchórzu ostrze szpady. Zauwa
żyłem, że patrzyła na bliznę na mojem 
czole. Uśmiechnęła się swoim drażnią
cym, bezczelnym śmiechem i wskazując 
na bliznę — chociaż wiedziała, że każde 
Wspomnienie o niej ból mi sprawia — 
rzek ła :

— Zapomniałaś już Wanzera? A prze
cież on zostawił pękną  pamiątkę na two- 
jem czole...

Teraz i oczy Cira zwróciły się na mo
ją  bliznę i czytałem w jego spojrzeniu 
pytaLie, które mógłby był mi postawić. 
Mógł on zapytać :

— Jakto ? Przecież opowiadałeś mi, 
że tę ranę na czole odniosłeś, upadłszy 
r»z przypadkiem. Dlaczego kłamałeś ?... 
I  kto jest ów człowiek, który cię skale
czył ?

On jednak spuścił wzrok w ziemię i 
milczał.

— Spotkałam go dzisiaj — mówiła 
Graewra dalej. — Poznał muie natych

miast. Z początku nie poznałam go, po-! 
nieważ zapuścił pełną brodę. Nie wie-i 
dział nic o nas i mówił, że ciebie szuka 
już od czterech dni. Chce się koniecznie 
z tobą zobaczyć, ze swoim przyjacielem. 
Musiał w Ameryce szczęście znaleść. przy
najmniej sądząc z pozoru...

Gdy tak mówiła, nie spuszczała ze 
mnie wzroku, a z ust jej nie schodził 
ów szyderczy uśmiech. Ciro zwracał od 
czasu do czasu swój wzrok ua mnie i 
czułem, iż on wie, ie cierpię.

Po m a łe j  przerwie dodała Giuewra:
— Przyjdzie on dziś wieczorem, 

wkrótce.
Na dworze padał deszcz. Mnie zaś 

zdawało się, że ten ciągły, monotonny 
szmer nie pochodzi z zewnątrz, ale oo- 
konuje się we mnie, jak gdybym połkuął 
wielką dozę chininy. Straciłem nagle p o 
czucie rzeczywistości i otoczyła mniei 
znów ta izolująca od świata atmosfera, o 
której już panu opowiadałem. Przyszło 
na mnie poznanie t-go, co się stać ina. 
Pojmujesz mnie pan? Zdawało rai się, że 
biorę udział w całym szeregu wypadków, 
które raz już się stały i znowu s ’ę po
wtarzają. Czyż słowa Ginewry były no
we? Czy ta obawa przyszłych wypadków7 
była nowa? Czy hjło nuwein to okru
tne uczucie, które we inn;e wywołał 
wzrok syna, skierowany choćby mimo
wolnie na bliznę na mojem czole ? Nie 
nic z tego nie było nowem.

Milczeliśmy wszyscy troje. Na twa
rzyczce Cira malował się wielki niepo
kój., Cisza ta miała w sobie coś nad

zwyczajnego, głębokie i ciemae znacze
nie, którego dusza moja nie mogła prze
niknąć.

Naraz ozwał się głos dzwonka.
Spojrzeliśmy po sobie, ja  i mój syn. 

Ginewra rzekła:
— To Wanzer. Idź otwórz!
Poszedłem, aby drzwi otworzyć. W 

duszy mojej powstawał bunt, ale wola 
moja. była bezsilna.

Wszedł Wanzer.
Czy chcesz pan, bym opisywał całą 

sc- nę ? Czy mam panu, powtarzać jego 
słowa? Nie było nic nadzwyczajnego 
w tem, co on czynił i mówńł. ani w tem, 
co my czyniliśmy i mówili. Dwaj starzy 
przyjaciele spotykają się znowu, ści
skają się, mitniują zwykłe pytania i 
zwykłe odpowiedz:: oto, jak to wyglą
dało.

Miał on ua sobie obszerny, nieprze
makalny płaszcz z kapiszonem, m ięk k i i 
błyszczący od deszczu. Zdawał się być 
leszcze większym, silaiejszym, dzikszym, 
a na palcach miaf kilka pierścieni, w kra
watce złotą szpilkę, przy zegarku złoty 
łańcuszek. Mówił swobodnie, jak każdy 
pewny siebie mężczyzna.

Pomiędzy innemi, przypatrując się 
mnie rzekł:

— Postarzałeś się, pani Ginewra tym
czasem wygląda młodziej jeszcze, aniżeli
przedtem.

Przypatrywał się Ginewrze, przymru
żając oczy, ze zmysłowym uśmiechem.

— Ale przyznaj się — dodał czy 
ja nie byłem tym, który was skojarzył?

Tak, to ja. P am :ętasz? Ha ha! Przypo
minasz sobie.

Poc/ął się śmiać i Ginewra się śmia
ła. Próbowałem także śmiać się. Zdawało 
mi się, że gram barJzo dobrze rolę Bap
tysty. B:edny Baptysta — spokój jego 
duszy — pozostawił mi w spadku swoją 
sztukę głupowatego śmiechu. Spokój je 
go duszy !

Ciro z powagą spoglądał to na mnie, 
to na matkę, to na tego obcego człowie
ka. Wzrok jego, gdy zwrócony był ua 
Wanzera, stawał się dz kim i twardym, 
czego nigdy przedtem u niego nie wi
działem

Syn twój bardzo jest do ciebie 
podobny - -  mew ł Wanzer. — 0  wiele 
więcej przypomina ciebie, aniżeli matkę.

I wyciągnął rękę, aby go po główce
pogłaskać. Liro jednak cofnął się wstecz
i usunął się z pod jego ręki ruchem tak 
dumnym i gwałtownym, że Wanzer się 
zti:ięszaf. Y

-  kri3,ta«ła
IOl ^ 1 s'§ °dgłos policzka, 

nim - prov, adź g0 natychmiast, precz 
gniewu kuyczała  do mnie, blada z

iX <ił*USZn^ \ w^sze(^ en:i 2 synem. Ciro
szałem T l  g Wk?’ ale nie Slyszałern, jak  je g0 ściśnięte zęby dzwoniły
o siebie gdyż drżał * * *

» J P o s z l i  do naszego pokoju
laffndni -m twarzy ezke Jego rnchem naj 
łagodniejszym, na jaki się tylko zdoby

°g em 1 zobaczyłem na tej wychudłe

twarzy czerwone plamy od palców matki. 
Łzy zasłoniły mi wzrok.

— Boli oię bardzo? Powiedz, czy 
boli? Ciro, mój Ciro, odpowiedzi Bardzo 
cię boli? — pytałem go r. rozpaczFwą 
troskliwością, Schylony nad tą ' biedną,
spomewierauą twarzyczką, którą już n ie 'ku ł

oczy, jak gdy by spał, twarz jego stawała 
się coraz spokojniejsza, drżenie jego ciała 
ustało.

DeSzcz padał ciągle. Czasami gwałto
wny wii h :r zatrząsł oknem, a wówczas 
Ciro otwierał oczy i napowrót je zamy-

ł/.ami, ale balsamami niebiańskimi pra
gnąłbym obmyć.

Nie odpowiadał; wyrwał s ’ę z rno‘ch 
rąk i poszedł do swego łóżka, przy k 'ó - 
r.-m rozpocr, ł się rozbierać w milczeniu. 
Chciałem mu w tem dopomódz i zbliży
łem się do niego z pokorą, umierając n a 1 
myśl, ie on i przeciwko muie w duszy 

w ej coś złego żywi. Ukląkłem przed nim,
>y rozsznuroTrać jego trzewiczki i tak u 

nóg jego złożyłem moje serce, pękające 
; bolu i rozpaczy. I  przyszła na mnie 
aka żałość, że osłabłem i podnieść się 

nie mogłem.
— Ójeze, ojcze! — wybuchnął on 

nagle, o b j4  mnie za szyję, a na ustach 
jego zawisło trwoine pytanie.

— Mów, mów tylko — błagałem go, 
ciągle klęcząc u nóg jego

Zatrzymał się i nie powiedziawszy nic 
więcej, wsunął się pod kołdrę i ukrył 
twarz w poduszce. Po chwili zęby jego 
poczęły znowu dzwonić, jak w zimny po
ranek, gdy mróz go przejmował. Moje 
pieszczoty nie uspokajały go, moje słowa 
nie przyniosły mu żadnej ulgi.

Panie, kto tyle wycierpiał, ile ja  w 
owej chwili, ten zasłużył na  niebo.

Tak przeszła godzina. Zdawtło mi 
się, że Giro już się uspokoił. Zamkną;!

— Spij, spij, jestem przy tobie — 
powtarzałem za każdym razem. — S djj, 
kochany synu, spij, nie odejdę od ciebie.

Czas mijał. Byłem w ręk.u-h mego 
przeznaczenia, jak zwyciężony w rękach 
nieubłaganego zwycięzcy. Byłem zgubio
ny, bezpowrotnie zgubiony.

— Giovnmi, chód tu, Wanzer odcho
dź; !

Był to głos Ginewry. Drgnąłem cały 
tak samo drgnął Ciro, ale powiek nie 

podniósł. Nie spał więc? Zawahałem się, 
zanim usłuchałem rozkazu. Ginewra otwo
rzyła drzwi naszt-go pokoju i powtórzyła: 

— Chodź, Wanzer odchodzi 1 
Powstałem i wyszedłem cicho z po

koju w nadziei, że Ciro tego nie spo
strzeże.

Gdy stanąłem przed Wanzerem, czy
tałem wyraźnie w jego oczach wrażenie, 
jakie na nim sprawiam. Musiałem wyda
wać się mu umierającym, którego na no
gach utrzymuje już tylko jakaś nadnatu
ralna siła. Nie zbudziło to jednak w nim 
żadnej litości.

(C. d. n.)
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sprzeciwił się mówca rezolucji, postawio
nej przez p. Dzieduszyckiego.

P. O k u n i e w s k i  sprzeciwiał się 
parcelacyi, gdyż byłby to środek kolo
nizacji Rusi przez Polaków, oraz doma
gał się ograniczenia wolności dzielenia 
gmntów włościańskich niżej dziesięciu 
morgów.

P. Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i  
podnosił znaczenie tej, klasy społeczeń
stwa, która skromnie z roli żyd może. 
U nas parcelacya jest wskazaną i ko
nieczną, — gdzie jej nie ma, tam musi 
przyjść ogólna ruina. Majątki większe 
obciążone długami mogą za pomocą par
celacyi zostać oczyszczone i stać się pod
stawą spokojnego bytu. Parcelacya ta nie 
może być jednak forsowaną, ale odczutą 
potrzebą naszych stosunków. Parcelacya 
taka zresztą się już odbywa, a kraj mo
że tylko przyjść jej z wydatniejszą po
mocą, — to też mówca oświadcza się 
l a  rezolucyą p. Klemensa hr. Dzieduszy
ckiego.

P. M e r u n o w i c z ,  polemizując z po 
słem Gorajskim, zwraca uwagę, że jeżeli 
włościanie będą usuwani od możności 
korzystania z taniego kredytu w Banku 
krajowym, to pod naciskiem konieczno
ści muszą rzucać się w objęcia innych 
zakładów pożyczkowych i lichwiarzy 
prywatnych. Podnosi, że bukowiński Z a 
kład kredytowy akcyjny na wielką ska
lę rozszerza interesa w Galicyi. Dalej 
Okuniewskiemu wytykał mówca, że gdy 
jest zwolennikiem radykalnej reformy 
wyborczej, zmierzającej do oddania całej 
polityki kraju w ręce proietaryatu, to 
pod względem gospodarczym okazuje się 
skrajnym reakcyonistą, występując za 
przymusową niepodzielnością gruntów.

Sprawozdawca p. S k a ł k o w s k i  pro
stował zapatrywania p. Rutowskiego, 
zwalczał wywody p. Okuniewskiego, i za
lecał wprawdzie objęcie parcelacyi przez 
kraj, ale sprzeciwiał się stanowczo przy
jęciu rezolucyi p. KI. hr. Dzieduszy
ckiego.

Na tem zakończono dyskusyę ogólną. 
W dyskusyi szczegółowej postawił p. 
Klemens hr. D z i e d u s z y c k i  swoją 
rezolucję , zapowiedzianą w dyekusyi 
ogólnej, a wyżej podaną.

W głosowaniu r e z o l u c j a  h r .  K l e 
m e n s a  D z i e d u s z y c k i e g o  z o s t a 
ł a  p r z y j ę t ą ,  a nadto uchwalono wnio
ski komisji, jako to: przyjęcie do wia
domości sprawozdania, udzielenie abso- 
latoryum za r. 1893, polecenie Wydzia
łowi kraj. wzięcia pod rozwagę kwestyę 
zamknięcia emisyi 5%  obligacyi komu
nalnych Banku kraj. a rozpoczęcia emi
syi obligacyi niżej oprocentowanych i 
wreszcie zbadanie obecnych warunków 
kredytu włościańskiego i obmyślenia 
środków zmierzających do tego, aby kre
dyt włościański uczynić tańszym poi 
względem stopy procentowej, dogodniej
szym pod względem term nów spłaty, 
i ułatwionym przez rozpowszechnienie 
instytucji lokalnych, zajmujących się 
tym działem kredytu nie w celach spe
kulacyjnych, lecz dla zaspokojenia rze
czywistych potrzeb ludności.

Następnie wskutek petycyi związku 
stowanyszeń zarobkowych uchwalono 
rezolucyę, wzywającą rząd, aby depozyta 
nie były lokowane wyłącznie w banku 
austro-węgierskim, ale i w banku krajo
wym, o ile depozyta te przechowy
wane są w sądach galicyjskich.

Dalej wyrażono opinię, iż wskaza- 
nem jest  utworzenie w mieście J a r o 
s ł a w i u  trybunału I. instancji z wcie
leniem do niego sądów powiatowych, le
żących w okręgu powiatów politycznych 
Łańcut, Cieszanów i Jarosław.

Na porządek dzienny przyszło na
stępnie sprawozdanie komisyi budżeto
wej o wniosku p. Skałkowskiego, w spra
wie projektowanego m onopolu  s p l ry -
tasowego.

W dyskusyi ogólnej pierwszy prze
mawiał p. R e y :  Zamiar wprowadzenia
monopolu nie przybrał wprawdzie jesz
cze konkretnej formy, ale wiadomo, że 
w Austryi plan powzięty i przez oba 
rządy austryacki i węgierski akceptowany, 
przy pewnym nacisku prędzej czy później 
urzeczywistnionym zostanie. Nie mając 
jednak przed sobą projektu do ustawy, 
nie możemy przeciw niemu walczyć, mo
żemy tylko postawić pewne żądania, które 
przyszły projekt uwzględnić powinienby, 
aby, nie sprowadził na kraj groźnych 
następstw. Przedewszystkiem należy u- 
względmć tę gałęź przemysłu gospodar
czego, ażeby jej nie narażać na zastój 
lnb nawet na upadek. Utrzymanie, wzglę
dnie zapewnienie dotychczasowego kon
tyngentu nie stanowi dostatecznej gwa
rancji.  Z przeciwieństw bowiem dwóch 
interesów rządu i producentów, rząd, jako 
silniejszy, zaw*ze wyjdzie zwycięsko. Ba 
czyć również należy, aby kraj nie poniósł 
strat z powodu gwarancji, udzielonej 
pożyczce propinacyjnej. Podstawą gospo
darki miast jest propinacja, czyli opłaty 
od napojów gorących, — zaprowadzenie 
monopolu usuwa to źródło dochodu, więc 
baczyć należy, aby miasta przy tem wy- 
knpnie nie poniosły straty. W końcu na
łoży, zdaniem mówcy, wziąć pod rozwagę 
równomierność obciążenia konsumentów 
i w tym kierunku trzeba dążyć do tego, 
ażeby konsumenci nasi w kraju, nie po
nosili większych ciężarów niż konsumen 
ci w innych krajach monarchii.

Po odpowiedzi sprawozdawcy p. E. 
Z a g ó r s k i e g o  uchwalono wniosek ko
misyi znany z podanego już onegdaj przez 
nas artykułu a polecający Wydziałowi, 
aby zbadał dokładnie skutki, jakie wy
nikłyby z zaprowadzenia monopolu, i 
poczynił stosowne kroki celem zapezpie- 
ezenia kraju od szkodliwych następstw 
z wprowadzeniem monopolu połączo
nych.

Wreszcie uchwalono rezolucję do 
rządn z wezwaniem, aby na właściwej 
drodze przeprowadził reformę przepisów 
co do rewersów demolacyjnych.

Na tem ks. metropolita, który ku 
końcowi posiedzenia przewodniczył obra
dom, zamknął posiedzenie, naznaczając 
następne i ostatnie na dziś, sobotę, godz. 
10 przed południem.

L w ów  d. 9. lutego.

(21 Posiedzenia 8 'sesji VI. peryodn).

Dzisiejsze , ostatnie w tej sesyi i 
w tym peryodzie posiedzenie sejmowe, 
otworzył ks. marszałeu o godz. 10 m. 30 
przedpołudniem. Odczytano resztę pety- 
cyj, które jeszcze do sejmu wpłynęły, 
przyezem przemawiał p. B a r w i n s k i  
popierając petycyę gminy Peczenji (pow. 
Przemyślany) o subwencyę na zasiewy 
wiosenne. Na wniosek p. K l e m e n s i e 
w i c z a  odesłano wszystkie petycye, któ
re przez komisje sejmowe załatwione nie 
zostały, Wydziałowi do załatwienia.

Z porządku dziennego zezwolono gmi
nie m. Brzozowa na pobieranie opłaty 
gminnej od piwa, gminie Bobrka na po
bieranie, opłaty gminnej od napojów spi
rytusowych, oraz udzielono Antoniemu 
Boroniowi w Jezierzanach koncesyi na 
pobieranie opłat mytniczych przez rzekę 
Wisłę między Jezierzanami a Kopanką

Przy sprawozdaniu komisyi gospo
darstwa o wniosku p. Skałkowskiego w 
sprawie przyspieszeuia regulacyi górne
go Dniestru, przemawiał p. B a r a ń s k i ,  
żądając uchwalenia rezolucyi polecającej 
Wydziałowi kraj. przyspieszenie robót 
regulacyjnych i melioracyjnych na gór
nym Dniestrze. Po wyjaśnieniach p. W e- 
r e s z c z y ń s k i e g o ,  przemówieniu p. 
S k a ł k o w s k i e g o  i odpowiedzi spra
wozdawcy p. G n o i ń s k i e g o  przyjęto 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa kraj.
0 wniosku p. Skałkowskiego w sprawie 
przyspieszenia regulacyi górnego Dnie
stru wraz z rezolucyą p. Barańskiego.

Przy następnem sprawozdaniu komi
syi gospodarstwa kraj. o wniosku posła 
Struszkiewicza w sprawie wprowadzenia 
w życie spodziewanej ustawy państw, o 
kredycie melioracyjnym, przemawiał p. 
G n o i ń s k i przeciw wnioskom komisyi, 
jednak po odpowiedzi p. W e r e s z c z y ń- 
s k i e g o i sprawozdawcy p. G o r a y 
s k i e  g o  Sejm uchwalił wniosek komi
syi, by Wydział krajowy wobec spodzie
wanej ustawy państwowej o kredycie 
melioracyjnym, poczynił odpowiednie kro
ki przygotowawcze, ażeby w chwili, kie
dy ustawa ta uchwaloną i sankeyono- 
wauą zostanie, wprowadzenie jej natych
miast w życie było umożliwionera.

Przy następnem sprawozdaniu komi
syi gospodarstwa kraj. o wniosku posła 
Krzysztofowicza w sprawie rozszerzenia 
działalności kraj. stacyi doświadczalnej 
w Dublanaeh, zabrał głos p. K r z y -  
s z t o f o w i c z  i polemizował z niektó- 
remi zapatrywaniami komisyi , której 
wnioski jednak popierał. Po odpowiedzi 
sprawozdawcy posła D y d y ń s k i e g o ,  
Sejm zgodnie z wnioskami komisyi 
uchwalił rezolucyę polecającą Wydziało
wi krajowemu, aby na następną se
s ję  sejmową przygotował projekt uzu
pełnienia krajowej stacyi doświadczal
nej w Dublanaeh, w kierunku dokony
wania w kmju lokalnych prób i doświad
czeń z nawozami handlowymi, oraz 
z uprawą rozmaitych gatunków i od
mian roślin, oraz, aby wyjednał u rządu 
dodatkową subwencyę na pokrycie ko
sztów z powyższem uzupełnieniem sta 
cyi połączonych, wreszcie rezolucyę do 
rządu, aby przy słudyum rolniczem Uni
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
utworzył stacyę doświadczalną dla celów 
rolniczych.

Uchwalono dalej bez dyskusyi rezo
lucyę do rządu z wezwaniem, aby w dro
dze konstytucyjnej spowodował zmianę 
ustawy z 2 października 1865 w tym 
kierunku, iżby wszelkie korespondencje
1 przesyłki urzędowe władz autonomicz
nych wolne były od opłaty pocztowej.

Następnie bez dyskusyi uchwalono 
wnioski komisyi przemysłowej na spra
wozdanie Wydziału krajowego z czynno
ści w zakresie przemysłu Lrajowego, a 
mianowicie uchwalono 5000 zł,, jako ry
czałtowy czynsz dla gminy Żywca za 
umieszczenie tamtejszego naukowego war
sztatu stolarskiego w budynku gminnym, 
przeznaczono 10 000 zł. na wystawienie 
budynku mieszkalnego w Rakszawie dla 
nauczycieli szkoły sukieuniczej, stabili
zowano Aleksandra Klimaszewskiego na 
posadzie kierownika szkoły garncarskiej 
w Kołomyi, stabilizowano Edwarda Pan 
dlera na posadzie kierownika szkoły ko- 
łodziejstwa i bednarstwa w Kamionce 
strumiłowej, stabilizowano Eustachego 
Merunowieza na posadzie kierownika 
szkoły stolarskiej i tokarskiej w Stani
sławowie i stabilizowano Jana Jurajdę 
na posadzie kierownika szkoły tkackiej 
w Glinianach.

Petycyę Rady powiatowej w Stryju o 
przełożenie zapory mytniczej na stacyi 
w Bratkowcacb, drogi rządowej Sambor- 
sko-Podkarpackiej, odstąpiono rządowi do 
możliwego uwzględnienia.

Na porządek dzienny przyszło spra
wozdanie komisyi gosp. kraj. o wniosku 
p. Michalskiego w sprawie dostaw woj
skowych. Komisya wnosi rezolucję do 
rządu, ażeby przy dostawach bydła i 
mięsa dla garnizonów wojskowych w Ga
licyi uwzględniał ile możności dostaw
ców krajowych, a wyłącznie bydło kra
jowe, — oraz polecenie Wydziałowi kraj., 
ażeby przy pomocy kraj. komisyi rolni
czej rozpatrzył sprawę dostaw bydła i 
mięsa dla wojska i przyszedł ewentual
nie z wnioskami.

W dyskusyi nad tą sprawą p. Mę- 
c i ń s k i  pdnosił, że sprawa dostaw woj
skowych jest jedną z tych, które rodzą 
niezadowolenie w kraju, gdyż słusznie 
użalać się mogą producenci, jeżeli wyro
by ich nie znajdują tu odbytu. Mówca 
jest zdania, że z inieyatywy ministra 
Bauera stosunki w tym względzie nieco 
się polepszyły. Ale we Wiedniu natrafia 
się ciągle jeszcze na stanowczy opór, 
gdyż kierują się tam jeszcze ciągle za
sadą centralizowania wszelkich dostaw. 
W dalszym ciągu zwracał mówca uwagę 
na dostawy zboża i podnosił, że z tym 
produktem dzieje się podobnie, mianowi
cie rząd pociąga je nie od nas, ale wy
łącznie z Węgier. Podnosił też mówca, 
że dostawy dla wojska mają charakter 
czysto wyznaniowy. Omawiając wniosek 
komisyi, nie wierzy mówca w pomyślny 
skutek rezolucyi. Nie mtijąc jednak in

nego środka, popiera te wnioski, doma
gając się jednak rozszerzenia postawio
nej rezolucyi także na zboże krajowe.

P. M i c h a l s k i  wyraża zadowole
nie z poprawki poprzedniego mówcy, 
dodaje jednakże do jego poprawki je 
szcze swoją dalszą poprawkę, aby roz
szerzyć dostawy i na artykuły przemy
słowe i rękodzielnicze w kraju wytwo
rzone.

Sprawozdawca p. R u t o w s k i  godzi 
się na postawione przez pp. Męeińskie- 
go i Michalskiego dodatkowe rezolucje, 
poczem uchwalono wnioski komisyi, uzu
pełnione powyźszemi rezolueyami doda- 
tkowemi.

Na porządek dzienny przyszło teraz 
sprawozdanie komisyi podatkowej z pe
tycyi gminy i obszaru dworskiego Sło- 
boda (pow. Brzeżany) o opust podatków 
z powodu klęsk elementarnych. Komisya 
wnosi odstąpienie tej petycji rządowi 
do uwzględnienia z wezwaniem, aby 
wniósł do konstytucyjnego traktowania 
projekt dotyczący zmiany ustawy z 6. 
czerwca 1888 r. w tym kierunku, iżby 
szkody wyrządzone, przez mróz, posuchę, 
owady lub myszy na równi traktowane 
były ze szkodami, wyrządzonemi przez 
wypadki elementarne i iżby do miano
wania rzeczoznawców, oceniających szko
dy, powołani byli także poszkodowani.

Po popierającem przemówieniu posła 
H u r y k a wnioski te Izba uchwaliła.

Bez dyskusyi uchwalono następnie 
rezolucyę do Wydziału kraj., aby w po
rozumieniu z Radą szkolną krajową zba
dał bliżej kwestyę utworzenia nowego 
seminaryum nauczycielskiego we wscho
dniej części kraju i zdał o niej sprawę 
Sejmowi, a ewentualnie postawił odpo
wiedni wniosek

Przy sprawozdaniu komisyi gospod. 
kraj. o sprawozdaniu Wydziałowi kraj. 
dotyczącem kraj. szkół niższych rolni
czych, przemawiali p. B a r a b a s z ,  któ
ry skarżył się, że szkoły rolnicze nie 
przynoszą włościanom żadnego pożytku, 
dalej p. A n t o n i e w i c z ,  który prosił 
sejm, aby odstąpił od dotychczasowego 
szablonu i raeyonalniej prowadził szkoły 
rolnicze niż dotąd. Domagał się dalej, 
aby młodzież szkolna w internatach przy 
szkołach rolniczych miała wikt prosty i 
zdrowy, a zamiast w mundurki, aby ubie
rano ją  w płótnianki i uczono, jak ma 
żyć z tego kawałka ziemi. P. R o m a 
n o  wi c  z wskazywał, że szkoły rolne od 
razu podnieść się nie mogą, bo tu po
trzeba doświadczeń i przełamania pe
wnych zakorzenionych uprzedzeń. Dąże
niem tych szkół jest wykształcić mło
dzież na samoistnych gospodarzy wiej
skich i dlatego w pewnej liezbie przyj
mowani są do nich synowie włościan, 
którzy w przyszłości gospodarzyć będą 
na ojcowskiej ziemi. Odparł mówca za
rzut p. Antoniewicza o wikcie i twier
dził, że uczniowie w internatach dostają 
wikt taki, do jakiego są przyzwyczajeni. 
Chłopcy wykonują tam wszystkie roboty 
gospodarskie, a naturalnie, że elemen
tarne wiadomości z całokształtu nauk 
muszą być w nich wpojone. Kierunek 
zaś praktyczny i gospodarczy w tych 
szkołach zawsze ściśle jest przestrzega
ny. Po odpowiedzi sprawozdawcy^. L a n -  
g i e g o ,  w głosowaniu przyjęto do wia
domości sprawozdanie Wydziału kraj- o 
kraj. niższych szkołach rolniczych w Ho- 
rodence, Jagielnicy i Kobiernicach, o szko
le uprawy lnu w Gródku i o założyć się 
mających niższych szkołach rolniczych 
w Krośnie i Bereźnicy. Zatwierdzono też 
przyjęcie przez Wydział kraj. ofiarowa
nych przez J. br. Brunickiego gruntów 
na rzecz niż. szkoły roln. w pow. stryj - 
skim; polecono Wydziałowi kraj., ażeby 
przedłożył plany organizacji i koszto
rysy założenia i utrzymania szkół niż
szych rolniczych w Krośnie i Bereźnicy, 
oraz, ażeby przeprowadził rokowania 
z rządem i stronami prywatnemi o udział 
w kosztach założenia i utrzymania szko
ły niż. role w Wojsławiu i zdał spra- 
wę na, najbliższej sesyi sejmowej.

Następnie bez dyskusyi uchwalono 
rezolucyę, polecającą Wydziałowi kraj., 
ażeby przeprowadził z rządem rokowa
nia o budowę połączenia kolejowego fa
bryki tytoniu w Winnikach ze stacyą 
„Lwów-dworzec główny" — zamiast p ro
jektowanej linii frachtowej Winniki-Pod- 
borce.

Dalej odstąpiono petycyę wizytatorki 
Zgrom. Sióstr Miłosierdzia o subwencyę 
dla szkoły żeńskiej w Rozdole Radzie 
szkolnej krai. do zbadania; udzielono Pc- 
troneli Os*-»rd, przełożonej klasztoru Kla
rysek w Starym Sączu subwencyi 1 500 
zł.; upoważniono Radę szkolną kraj. do 
udzielenia Siostrom Felicyankom wUhno- 
wie z funduszu pożyczkowego na budo
wę szkół bezprocentowej pożyczki, z za
pewnieniem zwrotu; petycyę miasta No 
wego Sącza w sprawie opłat na szkoły 
ludowe odesłano Wydziałowi kraj. Pety
cyę miasta Tarnopola o odpisanie za le
głości funduszu szkolnego odessano Wy
działowi kraj. do zbadania w porozumie
niu z Radą szkolną kraj. i ewentualne
go przedstawienia wniosku sejmowi, tak 
samo petycje kilku gmin o zniżenie 
prestacyi szkolnych odesłano Wydziałowi 
kraj. dla zbadania w porozumieniu z Ra
dą szkolną kraj. i ewentualnego przedło
żenia wniosków Sejmowi, — petyeyę kr. 
m. Sokala z subwencyę na budowę szkół, 
odstąpiono Radzie szkolnej krajowej, — 
petycyę kilku gmin o zasiłki na budowy 
szkół odstąpiono Radzie szkolnej krajo
wej do zbadania i ewentualnego uwzglę
dnienia, — petycye Aleksandra Sikor
skiego nauczyciela w Zimnejwodzie o do
datek osobisty, Rudolfa Veita, o przy
znanie dodatku drożyźuiauego i Rady 
szkolnej miejscowej w Ciemierzyńcach 
z powodu nieprzyznania miejscowemu 
nauczycielowi płacy, odstąpiono Radzie 
szkolnej kraj. do załatwienia, — petycye 
emer. nauczycieli Józefa Gutowskiego i 
Wincentego Korola o podwyższenie eme 
rytury odesłano Wydziałom kraj. do zba
dania w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową, wreszcie nad petycjami inuych 
nauczycieli o zasiłki i subwo c •• |>; ze 
szedł sejm do porządku dziennego.

Z kolei udzieliła Izba rr-nium studio-

rum  p. Waleryanowi Wolskiemu dyeta- 
ryuszowi Wydziału kraj. i p. Józefowi 
Paszkowskiemu , aplikantowi Wydziału 
kraj.

Petycyę wydziału pow. w Łańcucie
0 subwencyę na budowę drogi z Prze
worska do Markowy i Zarzecza odstąpio
no Wydziałowi kraj. do załatwienia po 
myśli obowiązujących przepisów.

Na porządek dzienny przyszło spra
wozdanie ustne komisyi drogowej o wnio
sku p. Abrahamowicza co do zmiany 
przepisów m ytniczych, obowiązujących 
dla m. Lwowa. Komisya wnosi rezolu
cyę , aby Wydział kraj. przedłożył na 
następnej sesyi projekt ustawy uwalnia
jącej od opłaty myta miejscowego za
przęgi dowożące materyał na budowę
1 utrzymanie dróg powiatowych i gmin
nych. W dyskusyi zabrał głos p. G o l d 
m a n ,  który nie godził się z wnioskiem 
komisyi. Zdaniem mówcy, należałoby po 
lecić wpierw Wydziałowi kraj., aby spra
wę zbadał i zdał sprawę. Podnosił dalej 
mówca, że uszczupliłoby się dochody 
szpitala kraj., który z opłat myta pobiera 
jedną piątą część, t. j. około 25.000 zł., 
które oczywiście będzie musiał pokryć 
fundusz kraj. Mówca stawia więc wnio
sek odmienny, a mianowicie, by sprawę 
tę odesłać do Wydziału kraj. do zbada
nia i zdania sprawozdania. W głosowa
niu wniosek p. Goldmana upadł, a wię
kszość uzyskał wniosek komisyi.

Petycye gmin Kuźnina i innych o 
przełożenie drogi krajowej Przemysko 
Sanockiej na przestrzeni Tyrawa Woj
skie, odstąpiono Wydziałowi krajów, do 
zbadania i przedłożenia sprawozdania.

Następnie w sprawie założenia w kra
ju osady rolniczo-poprawczej dla 150 
nieletnich chłopców uehwalono na razie 
wstrzymać się z zatwierdzeniem kon
traktu kupna i przeprowadzenie rokowań 
z rządem.

Petycyę gmin Łany Sokołowskie i 
Balicze podróżne w sprawie regulacyi 
rzeki Świcy i Sukieli odstąpiono rządowi 
do uwzględnienia, a tak samo odstąpio
no rządowi petycyę gminy Filipowice i 
innych w sprawie regulacyi Dunajca i 
petycyę gminy Sarzyny o regulacyę 
Sanu.

Petycyę gminy Błudniki o zapomogę 
na pokrycie datku konkurencyjnego do 
kosztów regulacyi rzeki Łomnicy odstą
piono Wydziałowi kraj do zbadania i 
ewentualnego udzielenia pożyki.

Nad petycjami Ludwika Urbańskiego, 
M. Snigura, Michała Skoryka, Piotra Sta- 
py, Jędrzeja Urbana, Pawła Medwida, 
Jana Maeewicza, Andrzeja Gałęzyka, Da
nieli Pozdańskiej, Mikołaja Raozyńskiego 
i Józefa Hanuli przeszedł Sejm do po
rządku dziennego, natomiast petycje Pio
tra Koezyndyka, Antoniego Horuiatkie- 
wicza, Klementyny Hilowy, Emilii Mełcz- 
kowej i Antoniego Deki odstąpiono Wy
działowi krajowemu do zbadania i mo
żliwego uwzględnienia w porozumieniu 
się z Radą szkolną krajową, wreszcie 
petycyę Franciszki Szczudłowskiej odstą
piono Radzie szkolnej krajowej do mo
żliwego uwzględnienia przy obsadzaniu 
posad nauczycielskich.

Petycyę Towarzystwa handlowo-geo- 
graficznego we Lwowie w przedmiocie 
emigracji ludu do Brazylii odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu do zbadania w 
porozumieniu z rządem, w jaki sposób 
mużnaby zapobiedz emigracyi ludu i ce
lem nawiązania rokowania z rządem dla 
użyczenia wychodźcom galicyjskim od
powiedniej opieki, wreszcie celem zba
dania, czy dałyby się nawiązać stosunki 
handlowe z polskiemi i ruskiemi kolo
niami w Ameryce.

Petycyę gminy Dawidów o urządze
nie tam przystanku kolei państw, odstą
piono rządowi.

Petycyę kraj. Towarzystwa dla han
dlu i przemysłu odstąpiono Wydziałowi 
kraj do zbadania i załatwienia,

Następnie petycyę gminy Radom\śl 
nud Sanem i gmin okolicznych o utwo
rzenie nowego Sądu powiatowego tam
że, odstąpiono Wydziałowi kraj. do zba
dania i przedłożenia sprawozdania.

Petycyę gminy Pewli małej o wyje
dnanie u rządu wybudowania poczekalni 
na przystanku kolejowym „Pewel mała“ 
odstąpiono rządowi do właściwego za
łatwienia.

W sprawie projektu ustawy o ulgach 
legalizacyjnych przy sprawach hipote
cznych drabiazgowych, — która teraz 
jako ostatni punkt, przyszła na porzą
dek dzienny — większość komisyi p ra
wniczej wniosła przejście do porząd
ku dziennego nad tym projektem, mniej 
szość zaś komisyi wniosła uchwalenie 
odnośnej ustawy. W dyskusyi przema
wiał p. K r a m a r c z y k  za wnioskiem 
mniejszości, tak samo p. H u r yk.  Na
stępnie p. S k a ł k o w s k i  oświadczył, że 
gdyby wszyscy włościanie byli tak wy
kształceni, jak Huryk i Kramarczyk, był
by wówczas za ulgami legaiizacyjnemi, 
tak jednak stawia rezolucyę, wzywającą, 
rząd, aby przeprowadził rewizyę taryfy 
n taryalnej w kierunku zniżenia należy- 
tości od spisywauia dokumentów hipote
cznych, opiewających na kwoty poniżej 
50 zł-, oraz aby spowodował wydanie po 
lecenia sądom względem dokonywania 
legalizacyi w drobnych sprawach hipote
cznych z możliwym pospiechem.

P. M ę c i ń s k i sprzeciwiał się wnio
skowi p. Skałkowskiego, i w poczuciu 
obowiązku swego, jako reprezentant lu
du, gorąco przemawiał za wnioskami 
muiejszości. Przeciw tym wnioskom, a 
za wnioskami większości oświadczył się 
p. L e n a r t o w i c z .  Po przemówieniach 
sprawozdawców mniejszości p. K r y n i 
c k i e g o  i większości p. F r u c h t m a -  
a a ,  na wniosek p. R o ż a n k o w s k i e -  
g o , przystąpiono do głosowania imien
nego, w którem wniosek większości u- 
padł. Przed przystąpieniem do głosowa
nia nad wnioskiem mniejszości p. M e 
r u n o w i c z  postawił poprawkę zmniej
szenia wartości nieruchomości , której 
przysługiwać mają ulgi legalizacyjne 
w razie przeniesienia praw własności do 
kwoty 25 zł. Temu sprzeciwił się poseł 
R o ż a n k o w s k i .  W głosowaniu upadła

poprawka p. Merunowieza, a uchwalono 
ustaw ę:

„Sprawy hipoteczne należy po myśli 
§. 1. ustawy z d. 5. czerwca 1890, uwa
żać za drobiazgowe wtedy, jeśli w doku
mencie prywatnym, na podstawie któ
rego ma być uzyskany wpis do ksiąg 
gruntowych, kwota wierzytelności, cena, 
lub wartość nieruchomości lub prawa 
w ogóle, mające być przedmiotem wpisu 
do ksiąg gruntowych, są oznaczone i bez 
odsetek i należytości ubocznych nie prze
noszą kwoty (50) zł.“

Na tem wyczerpano porządek dzienny.
P. O k u n i e w s k i  postawił wniosek 

wzięcia jeszcze pod obrady na obecnej 
sesyi wniosku p. Romańczuka w sprawie 
zmiany ordynacyi wyborczej. Ks. mar
szałek poddał pod głosowanie Izby, czy 
życzy sobie zejść się na obrady nad tą 
sprawą we wtorek, a gdy Izba odmó
wiła, — ks. marszałek z a m k n ą ł  po
siedzenie, a tem samem i ostatnią sesyę 
VI. peryodu.

Najprzód prosi marszałek o upow aż
n ienie  W ydzia łu  kraj. do przyjścia na  
rok przyszły z wnioskami ku uczcze
niu jubileuszu cesarskiego. Uchwała 
powinna zapaść jednomyślnie bez dy
skusyi. Izba przez akłamacyę wniosek 
ten przyjęła. Następnie zaznaczył m ar
szałek, że sejm mimo przerw  świą
tecznych spełnił swój obowiązek. Cha
rak terystyką obecnego sejmu jest, iż 
w ciągu 6 la t  dbał głównie o stronę 
gospodarską na wszystkich polach. Z a
chowanie się sejmu było tego rodzaju, 
że unikając wszelkich sporów, służyć 
może jako przykład naśladowania go 
dny. Mowę swą zakońozył ks. m arsza
łek żyezeni ;m, aby przy nastąpić m a
jących wyborach zgoda i łączność obu 
narodowościami kierowały i okrzykiem 
na cześć cesarza.

Następnie zabrał głos p. D u n a j e w- 
s k i, który zwrócT się w gorących sło
wach do marszałka, wyrażając mu po
dziękowanie za pełne taktu i wyrozumia
łości kierowanie obradami sejmu i spra
wami kraju. Żegnał marszałka, życząc 
mu spełnienia życzeń w dalszej drodze 
życia.

Następnie zwrócił się p. Dunajewski 
do p. namieslnika i w równie serde
cznych wyrazach określił podziękę sejmu 
za jego trudną a z takim pożytkiem dla 
kraju skierowaną działalność. Przemó
wienie p. Dunajewskiego przyjęła Izba 
oklaskami.

Potem przemawiał p. B a r w i ń- 
s k i :  Niniejszy okres sesyi sejmowej 
może wykazać się poważnemi rezultata
mi ustawodawczej pracy, która nie tylko 
uporządkowała finansowy stan i położy
ła silne podstawy do ekonomicznego 
rozwoju kraju, ale także do podniesienia 
szkolnictwa i oświaty się przyczyniła. 
Stało się to możliwem wskutek zgodne
go działania władzy autonomicznej z 
rządem krajowym. Nie wątpię, że parla
mentarna reprezeutacya kraju odczuwa 
szczerą wdzięczność dla tego zgodne
go współdziałania obu władz. A także 
nie mogę pominąć zgodnych usiłowań 
obu tych władz, celem doprowadzenia 
do porozumienia i zgodliwej pracy dla 
kraju obu narodowości, polskiej i ruskiej. 
Zdanie, które tu niedawno słyszeliśmy, 
iż takie porozumienie jes t  pożądane, a 
nadto, że na podstawie niego Rusini 
mogą uzyskać załatwienie swych żądań 
bez krzywdy Polaków, — niechaj zdo 
bywa sobie jak najżyźniejszy grunt dla 
dobra kraju i obydwu narodowości tego 
kraju.

Dalej zabrał głos p. R o m a ń c z u k  
i oświadczył, iż przed rozstaniem się 
uważa za obowiązek podziękować m ar
szałkowi za objektywne, spokojne i oglę
dne kierowanie obradami, które to kie
rowanie nie dało żadnego powodu Rusi
nom do narzekań. Z zadowoleniem spo
strzegli oni dążenie jego do uwzgl dola
nia mowy ojczystej ruskiej, oddaje też 
cześć poprzednikowi marszałka, który 
pierwszy z miejsca marszałkowskiego 
odezwał się w tyra języku. Żegna pol
skich towarzyszy, którym dziękuje za 
życzliwość z ich strony, mianowicie że
gna tych, którzy nie są przeciwnikami 
rozwoju narodowości ruskiej, szczegól
nie żegna tych, którzy na jednym i tym 
samym gruneie ludowo-demokratycznym 
stoją. Przy tej sposobności wyraża atoli 
żal swój, iż lepsze stosunki i zgoda mię
dzy dwoma narodowościami, które po 
sesyi jesiennej w r. 1890 zdawały się 
nastawać, w dalszym ciągu nie utrzy
mały się, i że zgoda ta uie nastąpiła. 
Daj Boże, aby przyszła reprezentacya 
kraju doprowadziła do tej zgody,— musi 
jednak z naciskiem podnieść, że istotna, 
trwała i nii fikcyjna zgoda tylko w takiej 
reprezentacyi kraju nastąpić może, która 
będzie wyrazem prawdziwej i niekrępo- 
wanej woli obydwu narodowości. Nastę
pnie żegnał naczelnika rządu krajo
wego, przyezem wyraził żal, że uspra
wiedliwione nadzieje ruskiego naro
du się nie ziściły, chociaż przy energii 
i zręczności namiestnika łatwo by to 
mogło nastąpić. Ruska narodowość nie 
żąda niczego innego jak stanowczego 
i wszechstronnego uwzględnienia konsty
tucyjnych praw i opieki, która jej się, 
jako słabszej i upoś'edzonej narodowości 
należy. Nie odtrącaniem reprezentantów 
ruskiego narodowo nie taktyką dyploma
tyczną i nie rozbiciem organizacyi na
rodowej, lecz życzliwością w obec całego 
narodu możnaby coś dodatniego dla 
kraju, dla obu narodowości, dla państwa 
uzyskać. Takiej działalności narodowość 
ruska dopiero oczekuje. Oby jak naj
prędzej nastąpiła.

Mówił jeszcze ks. K o w a l s k i ,  na
wołując do zgody i miłości obu naro
dów, ten kraj zamieszkujących. Na tę 
drogę zgody wstąpiła już reprezentacya 
kraju i mowea wyraża nadzieję, źa nią 
dojdziemy do celu.

P. K r a m a r c z y k  w krótkich sło
wach zaznaczył wdzięczność posłów wło
ściańskich dla księcia marszałka i zape
wniał go o ich szczerej sympatyi.

Ostatni zabrał głos p. namiestnik hr. 
B a d  e n  i, który dziękując za życzliwe 
słowa do niego wystosowane, oświadczył,

że wszystko zawdzięcza tym, którzy g° 
popierają, a w pracy swojej nigdy nie 
zapomina o tem, że jest obywatelem te 
go kraju.

Koniec o godz. po południu.

KRONIKA.
Ltcótc dnia 9. lutego.

Cesarz udzielał ouegdaj audyencyj i 
między innymi przyjął: sekretarza ambasady 
hrab. Koziebrodzkiego i kapitana Gostom- 
skiego.

C zterdziestoletn i ju b ileu sz  pracy 
zawodowej obchodził zeszłego tygodnia dy
rektor poczty ruchomej ua lwowskim dwor
cu kolejowym p. Alfons Baron. Wielce za
służonemu jubilatowi składano serdeczne ży
czenia, wręczając mu upominek, na którego 
artystyczne wykonanie złożyły się najlepsze 
siły, ohór zaś pocztowy odśpiewaniem kan
taty, uie mało się przyczynił do podniesie
nia tej uroczystości. Wieczorem odbył się w 
hotelu George'a bankiet, na którym licznie 
zebrani urzędnicy zgotowali jubilatowi ser
deczną owacyę, dając tem wyraz sympatyi, - 
jaką się cieszy w najszerszych kołach.

M ianowania. Namiestnik zamiauował 
praktykanta konceptowego Dyrekcji policyi 
Michała Suchańskiego i ofieyała pocztowego 
Michała Kalitowskiego prowizorycznymi kon- 
cypistami policyi.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano
wał ansknltantami: auskultanta przy sądzie 
obwodowym w Banialuce, dr. Franciszka 
Ochęduszkę oraz praktykantów sądowych 
Włodzimierza Ruczkę Kulczyckiego, Stani
sława Kirchnera, Józefa Bilińskiego, Justyna 
Ezerowicza i Konstantego Szaraniewicza.

Z zem sty za odprawienie ze służby, 
Krystyna Ekies, służąca u państwa R. G.. 
podarła stemple wartości kilkunastu zł. Nie 
wyszło jej to jednak na dobre, gdyż przy 
aresztowaniu, zualeziono w jej kufrze skra
dzione rzeczy.

W „farynę" zagrali włościanie z Chle
bowie: Wasyl Jaremczuk i Hrynko Olicho- 
wski, którzy przybyli do Lwowa za spra
wunkami. Grę tę zapropouowali im dwaj 
przechodni: jedeu młody żydek, drugi star
szy katolik, a że włościanom szczęście zrazu 
sprzyjało, więc rozegrali się na dobre. Kar
ta atoli odwróciła się następnie i gdy 11 
zł. 70 ct. przegrali — przeciwni piirtnerze 
zabrawszy monetę i karty ulotnili eię — a 
włościanie zjawili się na policyi ze skargą 
przeciw nieznajomym.

K radzieże . Stręczycielka sług, Helena 
Nerepecka, skradła pani Maryi Lasockiej pu
gilares z kwotą 7 zł. i tramwajową kartą 
miesięczuą.

Przytrzymano Michała Skrzepsza, gdy 
ściągał z wozu rzeźniekiego na placu Ma- 
ryackim szynkę.

Przy ulicy Hykstuskiej pod 1. 34, wła
mali się nieznani sprawcy na strych, gdzie 
rozbiwszy kufer, skradli serwis porcelanowy 
na szkodę p. S.

Okradziono szynk Graffa Feiwla przy 
ul. Karola Ludwika 33. Szkoda wynosi 35 zł.

S przen iew ierzen ie. Łukasz Sąsiada 
woźnica Spółki importu węgla we Lwowie 
otrzymawszy 20 centnarów węgla, celem 
odwiezienia do dr. Tabaczyńskiego, odebrał 
od tegoż należytoćć 14 zł. i znikł z pie
niądz®! bez witścL

B ezczelność uaszych rzezimieszków 
przechodzi już wszelkie granice. Wczoraj 
.pani Apolonia Gronek, zamieszkała przy 
ul. Dąbrowskiego 1. 7, wyszedłszy prz<»d 
południom do miasta, mimo, iż pozostawiła 
córeczkę w domu, mieszkanie zamknęła, za- ' 
bierając klucz z sobą- Gdy atoli powróciła, 
zastała drzwi od mieszkania wyważone, a 
przestraszone dziecko opowiada, iż mimo 
krzyku wywalił drzwi jakiś „pan“ i wszedł
szy do mieszkania zabrał srebrny zegarek ze 
stołu. Złodziej zastawszy dziecinę bał się 
dom plądrować, aby kto z sąsiadów nie 
przyszedł na pomoc krzyczącej dziecinie.

Na parowcu „Gascogne“, który miała 
w drodze do N. Jorku spotkać katastrofa, 
znajdowali się między innymi: ks. Liechten
stein i bar. Slrohmayer.

W iedeń d. 9. lutego.
Wczoraj przed sądem przysięgłych 

przeprowadzona została sprawa b. ge
neralnego konsula w N ew -Jorku dr. 
Palitschekaobw inionego o roztrwonienie 
pieniędzy rządowyoh konsulatu. Palifc- 
schek został unie winiony i wypusz
czony na wolność.

Ostatnie wiadomości.
Onegdaj odbyła się w budapeszteńskim 

sądzie przysięgłych (samych liberałów ma- 
diarskich i żydowskich) rozprawa przeciw 
księdzu Mikołajowi Lepsenyemu. Ks. Lepse- 
nyi ogłosił, jako odpowiedzialny redaktor 
tygodnika M ugyar Neplap., d. 14. gru
dnia z. r., artykuł p. t : „Spełniło się-, z 
powodu którego proknratorya wytoczyła ma 
proces prasowy o obrazę majestatu. Przysię
gli potwierdzili pytanie co do winy 10 gło
sami przeciwko 2. Na podstawie tego wer
dyktu skazał trybunał oskarżonego za zb o- 
dnię obrazy majestatu na sześć miesięcy 
więzienia i zapłacenie kosztów procesu. Ska
zany wypuszczony został za poręczeniem 
dwóch obywateli na wolną stopę.

Minister oświaty Wlassicz wybrany zo
stał w Csakaturn posłem do sejmu większo
ścią zaledwo 60 głosów, po gwałtownej wal
ce wyborczej, do której rząd przysłał pie
chotę, konnicę i żandarmeryę. *

Z Paryża donoszą: Deputowany socja
listyczny Viger d’Octou miał posłuchanie u 
papieża. Papież oświadczył: .Namiętna opo- 
zycya socjalistów we Francyi i Niemozeoh, 
staje się coraz fatalniejszą, ale daremna jej 
praca, skoro wiarę wyrugowała. Republika 
jest godną uszanowania formą rządów, i re
publikę francuzką lubię, pomimo jej błędów, 
więcej niż ludzie sądzą. I  dlaczegożby re
publika nie miała się stać religijną? Chcieć 
bez religii rządzić ludźmi, to mrzonka. Stron
nictwo socjalistyczne jest młode, i ma tę 
k o r z y ś ć  za sobą, że nie ciężą na niem grze- 
0by stronnictw starych; ale brak mu kar 
ności, i zabiegi onego pozostaną płonnemi, 
ponieważ wiarę wyrugowały".
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K o m is y i  d la  in ic j a ty w y  f ran c u sk ie j  Iz b y  
p o s łó w  do k tórej Odesłano w n iosek  D e n o . i  
w zg lędem  zm iany  u s ta w y  p ra so w e j  u c h w a 
liła  p rzed łożyć  Izb ie  p r o je k t  n a s t ę p u j ą c y ; 
1? b a ra n ie  w y s tę p k u  ro z m y ś ln e g o  r o z p u 
szczan ia  f a łs zy w y ch  p o g ł o s e k ; 2 )  k a ra n ie

ku  sp o tw a rz a n ia  i z n ie w a ż a n ia  c ia ł  
u k o ns ty tuow anych ,  m in is t ró w ,  c z ło n k ó w  p a r 
l am en tu ,  u rzęd n ik ó w  i td . ;  3 )  s to so w an ia  
p r a w a  pospoli tego  co do p o w ta r z a n ia  w y 
s tępków  i  co do okoliczności ł ag o d zący ch .  
S p ra w o z d an ie  ośw iad cza ,  iż k o m is y a  j e d n o 
g łośn ie  ż ą d a  k a r a n i a  za  rozm y ś ln b  ro z p u 

szczan ie  fa ł s z y w y c h  p o g ło se k ,  j ed n a k o w o ż  
wielk ie  zach o d zą  s z k r u p u ły  co do reszty  

proj e k tu .

Chińscy pełnomocnicy do rokowań poko
jowych z Japonią, otrzymali od swego  ̂ce
sarza rozkaz, aby z Japonii nie w y jeżd ża l i ,  
tylko dalszych instrukcyi wyczekiwali. Po
zostali więc na razie w Nagarabi.

Z  s o j m ó - w .
L ine d . 9. lu te g o .  

Seim « 5rno - a u a t r y a o k i  21 ; ło s a m i 
n r z S w  20  o d m ó w ił  s u b w e n c j i  k r a j o 
w e j n a  b u d o w ę  d r u g ie g o  m o s tu  n a  
D u n a ju  p o d  L i n c e m , j a k k o lw ie k  n a 
m ie s tn ik  p r z e m a w ia ł  g o rą o o  z a  t ą  su b -

w en0J*  T ry e s t d. 9. lutego. t
Wozo -aj zam knięto sejm tryestyń-

s k i ' P r a g a  d. 9. lu te g o .
Sejm c z e s k i ro z p o c z ą ł  w c z o ra j d e -

b .t ,  nad wnioakiwn o V™0J ! ? n£

ref i T /ep r z e d 1 g  s e jm  w y m

? rn a T b J n  w  to k u  d e b a ty  w y k a z y w a ł ,

L T d o  n - r z ą d k u  d z ie n n e g o  i s t a r a ł  
S?1 L n d l o  że  u tw o r z e n ie  m e m ie -

d o rf ie  b y ło  b e z p ra w ie m .

W ie d e ń  d . 9. lu te g o .  

W c z o ra j  o d b y ła  s ię  w .ę o e j n iż  d w u - 
g o d z in n a  n a r a d a  m in is t r ó w ,  w  K tó 
r e j  w z ię l i  u d z ia ł  w s z y s c y  m i n i s t r o w ie

W ie d e ń  d . 9. lu te g o  

L e k a r z  p u łk o w y  L u d w ik  Z ie m b io k i 
z o s t a ł  p r z e n ie s io n y  d o  22 p u łk u  p. r e 

z e r w y  w  C z e rn io w o a o h .
W ildeń  d. 9. lutego. 

W edług doniesienia z Petersburga 
do Polit. Corresp. należy się spodzie
wać zaprowadzenia w Rosyi ogólnego, 
bezpłatnego i obowiązkowego naucza
nia ludowego.

W iedeń d. 9. lutego. 
Żona Eichingera, morderoy dr. Roth-

ziegla ma nadal pozostać w więzieniu, 
pod zarzutem pewnego pośredniego u- 
działu w zbrodni męż*..

Wiedeń d. 9. lutego.
Z B lapesztu, z Fiurne, z Londynu 

i z Rosyi, doohodzą doniesienia o strasz- 
nyoh zamieoiach śnleżuyoh przy dot
kliwi em zimnie.

Buda szt d. 9 lutego.
W  toku wczorajs ej debaty nad bu

dżetem ministerstw a sprawiedliwości, 
oświadozjt minister sprawiedliwości, że 
za najważniejsze swe zadanie uważa 
przeprowadzenie ustawy o ślubaoh oy- 
wilnyoh. Nadto zapowiedział rozmaite 
reformy w sądownictwie. P. Issekutz 
postawił wniosek o przeprowadzenie 
rewizyi ustawy prasowej i postępowa
nia w prooesach prasowyoh.

B erlin  d. 9, lutego. 
Wozoraj oesarz W ilkom  wobec 500 

ofioerów w sali wojennej akademii, 
miał odozyt o wspólnych działan;aoh 
sił lądowyob i morskich Japońozyków, 
przy ataknoh w bieżącej wojnie.

Beru d. 9 lutego.
Komisya niższej Izby szwajcarskiej 

dla projektu o utworzeniu Banku pań
stwowego (celem powśoiągnięoia ban
ków prywatnych) oświadczyła się 7 gło
sami przeciw 4 za tym  projektem. — |
TTT   A rł fi II fi Wni*7.AT110 O 1t tl

B erlin  d. 9. lutego.
B^rl. fageblutt donosi: Niedawno 

temu podaliśmy wiadomość, że z TTam 
burga wyprawiono do Chin okręt z kon
trabandą wojenną. Zaprzeczano jej, ale 
była prawdziwą. Teraz naładowują w  
Hamburgu takimże materyałem drogi 
okręt, który za kilka dni odpłynie, ale 
proch, naboje i tym podobne niebez 
pieozne rzeczy zabierze dopiero przy 
ujśoiu Łaby pod Brunsbuttel. (Dla Chin 
to więo wyrabiali rusznikarze berlińscy 
naboje).

B erlin  d. 9. lutego.
Poseł japoński oświadoza w tutej- 

szyoh dziennikaoh, że mylną jest po
głoska, jakoby poselstwo werbowało 
pruskioh podofioerów artyleryi na in
struktorów dla armii japońskiej i po
daniami podofioerów zasypywane było. 
W szystkie tego rodzaju podania posel
stwo odrzuoiło z powodu, że wedle 
konstytuoyi japońskiej nie wolno cu- 
dzoziemoów przyjmować do armii.

B erlin  d. 9. lutego. 
Sprawozdanie kom isyi regulam ino

wej oo do rozszerzenia atrybuoyj pre
zydenta rajchstagu stanie w ponie
działek na dziennym porządku rajons- 
tagu.

Na zapytanie odpowiedział lekarz
Wniosek Adora o utworzenie banku przyboozny ks. Bismarka, dr. Chrysan-
mięszanego komisyi odrzuciła,

Berlin d. 9. lutego.
Sooyalistyczny Vorwarts znowu o- 

głasza tajny akt urzędowy, mianowioie 
rozkaz dzienny oesarza do ofioerów 
z d. 6 lutego 1890. Cesarz surowo karoi 
znęoanie się nad powoływanymi do 
wojska nauozycielami ludowymi, w ozem 
takie ofioerowie udział biorą. „Potę
piam najdosadniej takie wybryki, szko
dliwe dla powagi armii, i chcę, aby je 
jak najsurowiej karano. Uderzyło mię 
zwłaszoza, że niektórzy przełożeni woj
skowi przez długi czas ciągle się do
puszczali znęoań i weszłyoh w zwy- 
ozaj katowań, które się oiężko od
biły na zdrowiu dotkniętych niemi. 
— Snaó przełożeni nie przestrzegają 
rozkazu z r. 1843 i nie dobierają sta
rannie personalu, który ma rekrutów 
uozyó musztry, ani też nie kontrolują 
nauki, nie pouczają podoficerów. Kate- 
goryoznie przypominam starszym prze
łożonym ten obowiązek i nakazuję ko
menderującym, aby w myśl rozkazu 
z 1. lutego 1843 raportowali, którzy 
przełożeni zaniedbują swoich obowiąz
ków wobec nałogowego znęoania i jak 
z nimi postąpiono. (Podobny rozkaz do 
do armii saskiej wyaał w roku zeszłym  
ks. Jerzy saski i już wtedy głoszono, 
że podobny rozkaz wydał oraz cesarz.i

der, że jeszoze nie wiadomo, czy ksią
żę będzie mógł przyjmować deputaoye 
w swoje 80 urodziny (d. 1 kwietnia); 
dopiero przed samemi urodzinami mo
że zapaść d»cyzya.

P etersburg d. 9. lutego.
Minister komunikaoyi ks. Cniłków  

zaprowadza rozmaite reformy, a m ia
nowioie ukróoa pisaninę.

Sprzecznie z manifestem cara do 
w. ks. Fmlandyi rozporządził jenerał- 
gubernator finladzki, że pozwolenie na 
publiozne odozyty, zabawy i przed
stawienia teatralne wydawać ma nie 
władza miejsoowa, ale gubernator, a 
jeżeli mają byó przyzwane osoby z in- 
nyoh gubern j finlandzkioh, należy się 
odnieść do jenerał gubernatora.

Sofia d. 9. lutego.
Stoiłow oświadoza w Sogłasie, i i  

akta ogłoszone przez ten dziennik s* 
podrobione.

Ostenda d. 9. lutego. 
Belgijscy rybaoy zeznają, iż podczas 

żeglugi po kanale Kaletańskim spotykali 
liozne pływające ciała rozbitków z 
„Elby“.

P aryż d. 9. Lutego.
0  losie zagiń onego pasażerskiego 

parowca transatlantyckiego „Gascogue** 
żadnych dot ąd nie ma wiadomości. 
Inny transatlantycki pakebok pooztowy

n Ameryka1* rozbił się 2. b. m, w po
bliżu Sabanilli ; uratowani na łodziach 
podróżni utraoili oałe swe mienie.

P aryż d. 9. lutego.
Z departamentów donoszą o sroże- 

niu się zimna. Tutaj doohodzi mróz do 
16 stopni C. (12 R.); na ulioach i pla
cach wystawiono wielkie panwin z ża- 
rząoemi się węglami.

Rzym  d. 9. lutego 
Giolitti doniósł swoim przyj aoiołom 

tutejszym, że w razie cytaoyi do sądu, 
natyohmiast przybędzie, ale też wtedy 
wszystkim się coś dostanie.

W  górach prowinoyi Rzymskiej 
śnieg kilka wsi zasypał, odcinająo je 
zupełnie od świata. W e wsi Samburi 
wysziy już wszystkie zapasy kukuru- 
Jzy i ludzie żywią się korzonkami i 
trawami, które z pod śniegu wygrze 
buj ; 150 osobom głód zagrała. Tak 
samo straszna nędza panuje w Artena. 
Rząd przygotowuje pomoo.

W aszyngton d. 9. lutego. 
Prezydent Cleveland wystosował do 

kongresu orędzie, w którem oświadoza, 
że rząd, aby utrzymać rezerwę złota 
skarbu państwowego w potrzebnej wy- 
gokośoi, zabezpieczył sobie u pierwszo: 
rzędny oh firm nabycie złota za prze
szło 65 milionów dolarów, przez wyda
nie około 62 milionów ozteroprocento- 
wych w monecie brzęczącej płatnyoh 
obligacyi- Obligi te będą w ciągu lat 
30 umorzone.

Szangaj d. 9 lutego. 
Komendant angielskiej łodzi kano- 

nierskiej „Pigeonu został w  niedzielę 
w Nankinie znieważony. Żołnierze ohiń- 
soy wydrwiwali go i błotem obrzucali. 
Kapitan Cartwright wniósł przez kon- 
zula angielskiego remonstracye do 
władz, które jednak żadnego zadość 
uczynienia daó nie myślą.

Londyn d. 9. lutego. 
.B iuro Reutera4* donosi z Ozefu:w

Jak słychać, dowódzca 1 armii japoń
skiej (jenerał Nodzu ?) poległ pod Haj- 
szeng w Mandżuryh Dowódzca ohiń- 
skioh wojsk lądowych pod W eihaiwei, 
denerał Tai umarł.

L ondyn  d. 9. lutego. 
Stronniotwo robotnioze wydało nam ię
tny manifest z powodu, iż królowa 
(w mowie tronowej) zaniedbała wspo
mnieć o położeniu robotników bez za- 
jęoia. W  Izbie posłów postawił odnośny 
wniosek do rozprawy adresowej poseł 
robotniczy Keir H ard ie; rząd, aby za
żegnać niebezpieczeństwo opozycyi ro 
botniczej, zamyśla wysadzić komisyę 
do zbadania aw estyi robotn.kow bez 
zajęcia.

Minister Haroourt zaohorował.

L ondyn d. 9. lutego.
Minister handlu Bryce oświadozył 

w Izbie niższej, że w ozasie od 17. do 
20. styoznia na wybrzeżaoh angielskioh 
400 ofiar rozbioia statków poohłonęło 
morze. Następnie dodał, że projekt o 
rewizyi przepisów morskioh, w oelu 
uniknienia takich katastrof, został przy
jęty przez wszystkie mocarstwa.

Wiadomości giełdowe
W iedeń d. 9. lubego. 

(Telegram Gac Nar.)
Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 

Kredyty 415-—, węgierski bank kredytowy 
501-25, anglobanl 184-—, landerbank 284 25, ko
leje państwowe 398-25, lombardy 107-—, elbetha 
278-75, akcye .ytomowe 23650, alpiny 94-10, 
renta ■ndjrwi. 101-30, węg. renta złota 124-90, 
węgiersku :enta koronna 99*30, austr. renta ko
ronna — , lo°y tureckie 73-50, unionbank 
— , marki — —, ruble — .

B erlin  d. 9. lutego. 
(Telegrom Ga*. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 251-40 (414-86), lombardy 4410 (107-12), 
węgierska renta złota 102.40 (124*87), węg. renta
koronna 220-25 (134-13). Cyfry podane w nawia
sie (—) oznaczają poro- 
tz. Wicner-ParitOt
sie (—) ozna ja;-) porównawczy kur" wiedeński

F ra n k fu r t  d. 9. lutego, 
-am Gaz Nar).

Wozorajsza giełda wieozorna: Kredyty 338*87
(414-78), lombardy 
złota —•— (—*—),

912 (107 02), węg. renta 
węgierska renta koronowa

Z rynków towarowych

Przyjechali do Lwowa.
dnia 9. lutego.

Hotel Imperial. R. hr. Drohojowski 
.  Krukienic, L. hr. Dębicki z Jaworowa, 
A. Mańkowski z Przemyśla, dr. Jastrzębski 
z Krakowa, dr. Frankel ze Stanisław wa, 
K. Schachenhuber i R. Huber z Wiednia, 
J. Papeó z Brodów, M. Dydyński z Raci
borska, W. Bogoyski z Tarnowa, R. Krzy- 
sztofowicz z Kornicy.

Stan powietrza. Oałą dobę było po
chmurno, wczoraj po południu padał śnieg. 

Barometr idzie powoli w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
ładnie 761-5 mm.

Prognoza na dobę dnia 10. lntego br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie oo 
do kierunku zmienny ze wschodu o średniej 
prędkości około 3*0 m.sek.

Brednia temperatura doby będzie około 
10°C, niebo będzie przeważnie zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 90"'/o.

Opadu me będzie.

Dziś dnia 10 lutego -. Scholastyki. — 
Ihnatya.

I l a d o s ł a s e .
L/-» '•') rubryką 7»dakcya -na odpawiada).

Bochnia 7. lutego. Na dzisiejszym tar
gu notowano: Pszenica zł. 7*50, żyto 5*40, 
jęczmień 5’50, owies 5*50, koniozyna 55’— , 
groch 8*—, fasola 10‘—, tatarka —•—, 
proso — , siano z łąk 2-50, siano z ko
niczyny 2'90, słoma 1-70, kartofle hekto
litr 1 20.

Spędzono 309 sztuk bydła, 615 koni i 
389 świń.

Płacono za 100 kilo żywej wagi: bydło 
zł. 20’—, nierogaciznę 30*— , konie za 
sztnkę ol zł. 20 do 250.

Następny ta r g  21. lutego.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K raków  9. lutego.
Niezależnie od tego, że na targach zagrani

cznych z msłemi zmianami panuje bez przerwy 
usposobienie słabe, u nas w kraju zaofiarowanie 
zmniejszyło się widocznie, a kupujący chcąc nie 
chcąc muszą się godzić na podwyższone żądania 
sprzedających. N» dzisiejszym targu zaofiarowania 
pszenioy było bardzo małe, a co się pojawiło 
chętnych napotykało nabywców po cenie 5 —10 
et. wyższej. Żyto mniej było poszukiwane, lecz 
t z względu na to sprzedająoy podnieśli Bwoje 
żądania. Owies poszukiwany również po cenach 
wyższych Natomiast jęczmień browarny nie ma 
obecnie odbytu i dlatego dość znacznie w cenie 
się obniżył, gorsze gatunki, tanie, dość chętnie 
kupują na paszę.

Płacono pszenicę białą 7-15 do 7'40 zł., czer
wi l ,* nową 7-10 do 7*35 zł., żółtą n. 7-1) do 
7-35 zł., żyto nowe 5 60 do 6 '— zł., jęczmień 
browarny 6-— do 6-50 zł., na kaszę 5-— do 5-20 
zł., owies 5-50 do 610 zł., rzepak 0 — do 0-— 
i t .  Koriczyna czerw. 40—70 zł., b iała — do — 
tymotka :5*— dn 35-—, wyka 5*50 do 6 '— zł. 
bób 5*25 do Ł*35 zł. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przeiuysłn.

Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„Hotel europejski”
(we Lwowie plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia
jąc, że usilnem uaszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
właść. Hotelu Europejskiego. 

P okoje od 80 ct. począw szy.

S p e c y a lis ta  c h o ró b skórnych i w c n c ryc zn yct;
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ieszka p lac  B e rn a rd y ń sk i 1. 15 I .  p ię tro .

Ordynuje od 1 1 -1 2  i od3—5.

S pecyalista  chorńh gard ła  
nosa i p ła c

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
K op ern ik a  nr. 1 4 ,  . p iętro

po 5-letuich studyach specyalnych na klinicep rof 
Sehróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo

gich bezpłatnie.

■:K' *4 -

H eibnbnego arom atyczna

Escucya przeciw-gośćcowa [
mmt:' m  nmwarto W  ■mT1' !  "B Bik ^  MU

Od w ielu  la t  uznana i doświadczona jako niBzrównany środek we wszyst
kich starach  chorobowych (niezapalnych) powsta
łych wskutek przeciągu lub zaziębienia konoi, Sta
ni ów i muskułów, nlbo przy zmianie i wilgotne m 
powietrzu perjodyeznie powracają. Skutkuje także 

ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę.)} 
Cena : 1 flakon 1 z ł r . ,  pocztą za 1—3 flaszek 20 ct. 

więcej za opakowanie.
jjjff  Prawdziwy ty lko  wtedy, jeśli jest opa

trzony marką ochronną obok przedstawioną.
C en tra lny  sk ła d  w ysyłkow y d la  p row inc ji:

W iedeń , Apteka „*nr Barnihurzigkeit“
YII./1, f c a i s e r s t r a s s e  74 i 75

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czemiowcach
i na prowinoyi.

Nie ma obawy przed praniem
6246 

.1? 100.-luk
mydlą z murzynem n“' T ' « A i «

patentów ,„ego k o n t a m i.  »i( bieMme

mydła z murzynem
pat ant olanego

mydła z murzynem
paten tow anego

mydła z murzynem
paten tow anego

pierze się bieliznę tylko r a z , zamiast 
jak  zwykle trzy razy.

U żyw ając 
nie  pierze się s z c z o tk a m i  i nie używa 

się  szl odliwego proszku. 
U żyw ając

. , oszczędza się czasu nracy i materyelljmydła z murzynem B a n k o w a
'  u s t a n o w io n e g o  p r z e z  e. k  s ą d  h  .n d Y o l i f  l!w i* tfc o t" '0 L r -  A d -

zuar  handlach korzennych i spożywczT(-li 7 ' .  ? ,naby<*ia we wszystkich
większych spożywczem i w I. T o w a rz v i t  ’* lez w L w iedeńsk im  sto-

warzyszem P ^ ow arzys tw .e  g o s p o d  ń w W i e ,i u i u .

HANDEL NASION P. HOTTIG
(założony w roku 17901

w Wiedniu, I., Weihburggasse 17
poleca znane swoje doskonałe 6418

nasiona trawy na łąki, ogrody, parki.
SpeO yalne k a ta lo g i do ubIu b ,

ł  7^aka czerw ona ko n iczy n a , wolna k an ian k i , przepyszna 
złr. 78 i 72. L ucerna znakomita, oryginalna proweniencja, wol- 
7  mft . na- od kanianki, złr. 74, 70 i 68.
* a  iuu kilo z plombą i św iadectw em  stacy i dla kontroli nasion.

N a s i o n a  b u r a k ó w  p a s t e w n y c h
ztbrY«mIŁMh’i °  t “ezenia, » mianowicie za 100 k ilo : Oberndorfer okrągłe, żółte 

’ ivJaiumuth duże czerwone złr. 34; Eektndorfer żółte olbrzymie złr. 38.
Nasiona kuiiołz eukrow«. olbrzymią marchew, rzepak itp.

wiatów i jarzyn w wielkim wjborze. Nasiona leśne we wszelkich
katalogi gratis 1 franco

Hygieniczna ochrona.
I Bez k au czu ku !
I Setki listów poohwalnych, nawet od leka

rzy, o pewnośoi tego średka. Cen. za tuzin 
złr. 3-—, za l/t tuzina złr. 1-60. Przesyłka 
za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy lub 
za zaliczką. J o i ś  A l b a o h a iy ,  W ie n  

I. Fleischmarkt 14. 6423

Leopold l\\m
Grand Hotel

poleca C436

Pierwszy austr. sziąski skład nasion
A lfred a . R a .ssla . z Opawy

za ło żo n y  w rofcu 1857, polnoa:

nasienie traw na łąki i trawy pastewne
uasleuie buraków  pastewnych, 

oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu,
nasiona le śn e  i fo lw a r czn e

ręcząo za ioh rzetelność, ozystośó i siłę kiełuowania.
Na żądanie cenniki gratis i franco.

FarSy, Lailary, Pokosty,
P gdzle i P rzy b o ry  m a l a r c e ,

Gąbki, Szczotki, Zapałki, 
Farbkę, Mydło, Krochnjal, Szpagit 

sznury do bielizny itp .

Najtańsze i n a jtferw sze  źróała!
Codzienna wysyłka na prowineyę.

Bez ioełiireocyi!

Drożdże
wiedeńskie

najpilniejsze w świecie (dwa ra/.y 
tak jak każde inne), dotychczas 

w Galicyi nieznane.
W szczególności polecenia godne

dla pp. piekarzy
są bowiem bardzo wydatne a przy- 

tem tanie. 6445

Dla pań gospodyń jedyne niezawodne
do pączków!

Jedyne zastępstwo, główny skład i sprze
daż w handlu

Jana Baczyńskiego
L w ów  ni. Akademicka 3.

F r o p o z y c y e  m a ł ż e ń s t w a !
W najstarszem Biurze austro-węgier- 

skim pośredniczącem w małżeństwach jest 
bardzo wiele bogatych dam pr( notowanych 
do m ałżeństw a; między temi 250 sierót 
z posagiem od 15 >0 złr. do 2 milionów 
400 wdów z majątkiem od 1000 złr. do 5 
milionów, 60o dziewie z posagiem od 1000 
do 30O.0U0 złr. Zapytania pisane po nie
miecku za nadesłaniem 15 ct. w m aikach 
pocztowych załatwia natychmiast pod dys- 
krecyą Adminis tra-ya Globusa, Budapeszt, 
Profetengasse 7. 552

■..W szęd zie  do n a b y c i a

6292

loószym kursie za g o t ó w k i  °  
poleoamy po wsZystkie losy a a lbo też na roty

m lesieczue  ̂ . miaaowicie :

3 ° lo  losy l a W i p f J S  ensir, I em.
C i p i e n i a  15. lntego 1 8 9 ^  l n s v  m 45.ooo z łr .

Promesy na te losy po  złr.  1 .75>
r i u u t e s y  ty Zastaw ne . fc

K u p u je m y  i s p r z e d a je m y  w a r t o ś c i o w a  p rio ry 
tety , w o g ó le  w szystk ie P&P1 ° po n ajp rzy
stępn iejszych  cenach. faozniamy bez dłilł

.  • —kuteo °U fzcn la  ja-
56461

Z le c e n ia  z  p r o w in o y i  u s
kiejkolwiek prowizyi. kan to r u

Towarzystwo bankowe 1 yL *.  ^tany

Schellenberg Ł |\rey$er

li robót ; ’ i szydełtowycli, jjt
Wełnę Jagerowską, Wełnę sułtafiską, Wełnę Imperial, 

Wełnę wielbłądzią,

M o w a ś c !

^ V e ł u ę  j e d w a b n ą ,  W e ł n ę  i m i t .  b a r a n k a
poLoa w wielkim wyborze po oenaob najniiszyoh

u dl nu ID H

Wielka wysprzedaż sezonowa
Towary pozostałe z sezonu zimowego : 

300 zarękawków i czapeczek futrzanych od 
60 et. do 2 złr.

250 wielkich chustek Himalaya od z ł . 1*75 
do 2 złr.

500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 3 złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 ct. do 2*50.

M

Lwów, n llca  Halicka 1. 14.
W n ie d z i e lę  i  ś w ię ta  m a g a z y n  z a m k n ię ty .

Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, 
szlafroków, za połowę ceny.

Kilkaset włóczkowych chustek , rękawiczek zi
mowych , halek, bielizny J a g e ra ,  barchanowej, 
jakotei wielki wybór pozostałych resztek koro
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedwabnych, i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także będę wysprzedawane ze sezo
nu pozostałe kapy na łó żk a , na s tó ł , niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na 

koint), Kułdry watowone i kocyki na łóżga 
po następujących cenach:

500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr.
2,00 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2-50 do 4 
400 pojedynczych portyer od 75 ct. do zł. 1-50. 
80 par firanek koronkowych od zł. 1-40 do 2 50

1000 faDtazyjny-h tabletek na stół po 25 ct.
50 par firanek jutowyih od zł. 1‘20 do 1*50.
150 pojedynczych dywanów przed łóżka od złr.

1-30 do 1-80.
3 sztuk kołder wełniano-atłasowy -h po zł. 5’75. 
1U koc^w flanelowych (Jśigerowskie) po 3*50.
20> koców lamanaoelu po 3‘40.
50 ztuk 3-metrowjch koców do jadalnych pokoi 

od 3 - 5  złr.
80 strzyżonych 3-metro*ych dywanów salonowych 

i koscinlnych z małymi skazami po 22 zł. 
50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4’50—8. 
50 dywanów salonowych po 6’50.
100 rogóżek od 40 et. do* 80 ct.
Wiele setek resztek dywaników 8 —10 metrów

po 2*50 i wyżej.

na s k ła d z i^ p o z o s tif6^  8ezonow a ty lk o  tak d łn go  potrw a, jak  d łu g o  pow yższe tow ary

Z szacunkiem

Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“
w e  L w o w i e , piać K apitulny 3 .

Zamówienia z prow;ncyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

07780440
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra W LiD. mM
w  K rakow ie

otrzymała i poleca dzieło świeżo wydane 
pod tytułem

Dzieje Apostolskie
opowiedział

ks. Jan Milczanowski
prof. dyec. Zakładu teologicznego ob. łac. 

w Przemyślu.
Z 6 rycinami I mają.

Cena egz. bez oprawy złr. 1*50, 
w oprawie ztr. 2 -— .

Z przesyłką pocztową o 25 et. więcej.

W iktor Berger
Lwów. A kadem icka 8 6413

Aparaty, płyty, chem ikalia  etc 
do fo to g ra fii.

Zdatność zagwarantowana 
< ;eny fabryczne. Cenniki 

bezpłatnie

I>. W  GroMHeb
J u b ile r  1 z ło tn ik  6413 

lw ó w , u lica  H alicka 1. 1,
skład i pracownia złetniczo-jubilerska oraz 
wielki wylór prawdziwego i chińskiego 
srebra. Wszelkie roboty wchodzące w za
kres złotniczy i jubilerski przyjmuje, wy
konuje w jak najkrótszym czasie po cenach 
najtańszych, oraz daje na raty miesięczne.

DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od w yraża.

JANCZARY (greehotki) harmonijne na 
skórze podbitej flanelą para złr. 10'—. 

Dzwonki do dyszli, niklowane po et. 70 
8.9 i 90. Dzwonki niklowane , na chomąta, 
para po złr. 2, 3, 4, 5 i 6 poleca 1’io t r  
C h rzasto w sk l, handel żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

Ks a w e r y  i l u d g r d a  b u d k o w -
SCY udzielają lekeyj tańców salono

wych i solowych oraz gimnastyki estety- 
czno-s Conowej w zakresio wyższego wy
kształcenia fizycznego z szezególnem u- 
względnieniem form i zwyczajów towarzy
skich. Kynek 1 2 1. p ętro. 48o

1'KO NO M  poszukiwany zaraz. Kopiel 
Ci świadectw z p< daniem warunków adre-| 
sowa? .10 Zarządu dóbr Niemirów. Nie-^ 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 1

I^M RRYOLOGIA czyli nauka o powsta-l 
■i niu człowieka, zawierająca ciekawe ob

jaśnienia i cenne rady dla dorosłych. Po
leca księgarnia Altenberga we Lwowie. 
Cena 50 ot. Reeepis 15 et. Opaska 15 et.

W HANDL U korzennym Albina Solec 
kiego, ul. Wałowa 11, codziennie świe

że masło deserowe. 534

l \ 0  SPRZEDANIA kilkaset sągów drze- 
l r  wa sosnowego (także partyami). W ia
domość z grzeczności w Administracyi Ga
zety Nar. ' 478

Br a k  o s o b i s t e g o  k r e d y t u .  —
Z powodu utrudnionego Kredytu po- 

Iwstała myśl założenia Towarzystwa, które- 
by każdeiri swemu członkowi udzielało 
odpowiedniej pożyczki wekslowej bez po- 
ręki. Etnby sobie życzył wziąć czynny u- 
dzlał w założeniu powyższego Towarzystwa 
raczy podać swój adres pod „osobisty kre
dyt", Lwów, poste restante. 54z

PREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

1NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjnje Centr. 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

RZĄDCA EKONOMICZNY posiadający 
stndya rolnicze i dłuższą praktyką, 

poleca usługi swe od wiosny 1895. Adres: 
J. B. w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest.

Kto się  chce żen ić !
Miesz zanin czy szlachcic, który chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanowi
ska i do swoich stosunków, powin'en za
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówKa do zawarcia znajomości, o d : 
Marlage Company Budapeszt, Cosmori- 
strasse  4 ,  za nadesłaniem 30 ct. w mar
kach listowych. (W zamkniętej kopercie).

W  m a ł ż e ń s t w a c h
pośredniczy dzięki swym znakomitym zna
jomościom ze zdumiewającym skutkiem 
Administracya „Universum",
Gartnergasse 29. Dyskretne
odwrotną pocztą

Hertoata
z pierwszej rę k i , chińsko-rosyjska, po złr 
5 , 4 ,  3'5t(, 3, 2'50 funt. Okruchy aroma- 

Budapeszt,ltyczne po złr. 1 75 i po złr. 1-30 funt, ma 
informacyejna składzie Zarząd dworu Lapszyn , Brze

527 żany. 485

li

li

Główny skład fabryczny

CHIŃSKIEGO SREBRA
( N © u s i l l ) « r n )

grubo srebrzonego 13-ej próby srebrem,
PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI 6430

we Lwowie, Rynek 1. 37.
Poleca: Nakrycia stołowe, kuchenne, naczynia galanteryjne dla domów 
prywatnych, restauraeyj, cukierni, hoteli itd. — Dla kościołów i cerkwi: 
M onstrancje, relikwiarze, kielichy, kadzielnice, pnszki dla koinunikan’ów, 
Krzyże na ołtarz i procesyjne , berła, lichtarze mosiężne, z bronzu, zło

cone i srebrzone. Pająki i kinkiety dla salonów i sal towarzystw.

Ceny fabryczne, niskie, stale.
Za wyroby swoje otrzymała fabryka najwyższą nagrodę dyplom  ho
no ro w y rzą d o w y  na Wystawie krajowej lwowskiej 1894 r. — a na 
Wystawie budowlanej lwowskiej w 1893 m edal sre b rn y  rządow y.

Karty podróżne do Ameryki pólnocn.
dostarcza 5175

NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
^  TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

i ,  K olow ra tr ln g  #.  *  ■  - ■  1 7  1 M E  f
IV . W eyringergasse 7 a w  W

C o d m l e n n a  e k a p e d y o y a  z  W i e d n i a ,  
I n f e r n a c y e  b e z p ł a t n i e .

Miejsce

Senzacyjny najnowszy wynalazek 
" patentowany

Maszyna do prania
Pflenm atrczna ręczna m aszyna do prania

U N D IN E
czyści  b io l i / n ę  zaD omo cą  c i ś n i en ia  p ow ie t r za ,  w sposób na jmniej  

s z k o d l i w y  i w  na jkr ó t szy m czas i e .
Uznana w św iecie za najlepszą i n a jtań szą  m aszynę do prania.

O dobroci tejże przekonać się można co dnia od 11. do 12. na 
] róbacb pratiir. które s i e  odbywają w handlu

O. T. W INCKLERA SYNA
L w ó w . T e a tra ln a  7.

sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9.

zarządcy, pełnomocnika, lub na tantiemę, 
poszukuje we wszystkich gałęziach gospo
darstwa rolnego, lasowego, jak płodozmia- 
nowego tak handlowego, chowu i opasu 

b y d ła , poszukuje rutynowany

a g r o n o m
z 14-letnią praktyką w kraju i za granicą, 
pi wnego charaktoru, od marca ewentualnie 
później. Zgłoszenia pod adresem : „Ener
gia* przyjm ne z grzeczności Biuro dzien
ników i ogłoszeń Piohna. 6431

N a j p r z e d n i e j s z e

MASŁO
kuchenne, >/2 klg. 43 et.

najprzedniejsze masło deserowe
*/, klg. 53 ct. 6447

N a jp rzed n ie jszy

€ n k . i e r
w głowie Vj klg. 15 et. 

Wszystkie towary p-- bajecznie niskich ce
nach p> leca jedynie

Jan Baozy ńskl
Lwów, Akademicka I. 3.

Owoce południowe.
Zasobny dom handlowy sm ym enski. ofe
rujący figi i sultańskie rodzynki, poszuku

je wrobionego w tym fachu

s a s t ę p c y .
Listy pod : R, 2883“ do Haasenstein

& Yogler (Otto Maass) Wiedeń I.

Rowery
m  e s t i d  

S t e j r - H iif t
z nieograniczoną gwarancyą Cenniki gratis,

DI i jednego z większych skarbów w Gali- 
cyi wschooniej posz ukuje się zdolnego i 

doświadczonego 6440

obeznanego dokładnie i  miernictwem i 
władającego dobrze językiem polskim i 
niemieckim. Zgłoszenia z odpisami świa
dectw przyjmuje Biure anonsów R n d o lfa  
Mossego w W iedniu, Stadt, Peikstatte 2, 
pod szy frą : „G eom eter lasow y 1. 611“.

Lwów, i i .  K o m ik a  1 .2
Ramy i sztaby na ramy, 
Passepartouts do obrazów, 
Albumy na fotografie, 
Książki do nabożeństwa, 
Teki na adresy i dyplomy

poleca najtaniej 6 >37

Wincenty Kuczabiński

Lwów, ul. Komika 1.2
stare i nowe sprzedaj 

1688 najtaniej

EMIL WEINElł
tflfln i., Sa<z!ho'‘s te  4

Oh Prawdziwy rzymski sok orzecho- £  
wy Prlmaveri’rgo, uznany jako 

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

przeciw siwiznie
zabarwia szybko, trwale i na'uralnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 et.

Na sk ładz:e w perfumeryi Fausta 
£  Lwów, Sykstuska 2.

Wyciąg
olejku do uszów
c. k. sekundarjusza D r. Schlpeka uznany 
zaszczytnie przez wiede lekarskich znakomi
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu ch o
tę (nie z urodzenia) szum w uszach, strzy
kanie i t. d. usuwa zupełnie. Nabywać mo
żna po 1 złr. 50 et. Sprzedają we Lwowie : 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Kucker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt.; w Czer" ow
cach Pawłowski & Osadca apt.; w Stani
sławowie Adolf Beil apt.; w Drohobyczu 
Adam K.zyżanowski apt.; w Tarnopolu 
Henryk Kahane apt.; w Wiedniu : Pleban, 
Stephansplatz 8.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla
kon ma na sobie wyciśnięty n ap is : „O. k. 
sekundarjusz Dr. Schipeck w Wiedniu"

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Austro-Węgrzeoh franco. 5034
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ZASTAWNICZY
przy ulicy Czarneckiego I. I

przyjmuje w zastaw : złoto, srebro, brylanty, 
rauty, perły, w ogóle kosztowności, a prócz tego 
bronzy stare, platery (chińskie srebro), pasy 

lite, karabele, broń nowszych systemów itp.
Na zastawy przeniesione z Innych banków udziela Zakład  

przeważuie w yższą  p o życzkę, a do przeniesienia tego pomaga 
w łasnem i funduszam i. 6375

Do dwóch miesięcy prawnej zwłoki p o  terminie zapadłości, d o d a je  
Zakład D raw ie  zawsze je d e n  miesiąc, co razem czyni n a jm n ie j  pięć mie
sięcy czasu do p r o lo n g a ty .

Przy obliczaniu procentu czas od 1—15 dni liczy się za pół mie
siąca, a nie za cały miesiąc.

W  celu prolongaty^zamiejscowej, przesyła się w piątym miesiącu 
kwit, należytośó procentową i pocziową, a odwrotnio będzie odesłany 
kwit newy, z ewentualną resztą pioniędzy.

Wykupy wydają się tylko bezpośrednio w biurze Zakładu okazi- 
oielowi kwitu. — Biuro otwarte od godz. 9 do 4 bez przerwy.

Najlepsza c m l o  na świacie!
Kto chce mieć bardzo czarne obuwie , świecące 

I trw ałe, n' eebaj kupuje

F E M I10L E l \ l » T ’a
CZEKNIDŁO DO OBUWIA

c. k. uprzyw. fabryka 4557
założona w roku 835 we Wiedniu.

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 

należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FERNOLENDT.

a T T a d z w s r c z a j  d . e l i 3 s : a t n . e

Pasztety z wątróbki gęsiej
z truflami perigord, pasztety z bażantów, pantarek, sionek,
z truflami perigord w puszkach blaszanych rozmaitej wielkości do otwierania kluczem. 
Nadzwyczaj delikatne H a c b e s  z wołowiny, c'elęclny, sarnia 

ny, d/lczyzny I drobiu w bla zanych pus kach z kluczem.
W iedeńskie k o n se rw y  m ięsn e  w blaszanych 

puszkach z kluczem jak najc bfbsze menu.

P ro d u k ty  pierw,1-zej a u s t ry a c k ie j  f a b ry k i  
k o n s e r łó w ,  bu lionów  i p a  z le tów

R. W agn er & Co.
dostawcy dla c. i k. armii i marynarki.

Odszezególniona honorowym dyplomem ua międzynarodowych w y s u 
wach we W ie d L iu , Brukseli, Kolonii nad Renem. Londynie i S a k so n ii.  
Ctny stałe. Dostać można we wszystkich większych handlach delikatesów m onarelri.

G łów ny s f i a d : Teodor Etti, w ien i, A M e m ie s tr a sse  1.

H E  I -  H A B N  Y ’ e g o

S y ru p  w a p ie  o a o -ż e la K is t
6290 z pod fos lo ra  ua w apna

Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jeg j w ła-| 
sności roztwarzania i usuwania flegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu] 
żelazo w stosunku łatwo straw nym , przyczyni,, się znakomicie do w ytw arzania] 
k rw i, zaś dzieciom zadawany z powodu zawaitości soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kości.

C ena flaszki z t r .  1-25, pocztą 20 e t. więcej za
  opakowanie. (Półflaszek nie ma.)

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
wapienno-żelazi8tego“. L k o  dowód tożsamości znaj- J 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na
zwisko „H erb ab u y ", oraz jest każda flaszka zaopa- ] 
trzona obok odbitą nrzędownie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze
strzegać upraszamy.

Główny skład roz.syłkowy :

W iedeń, A p teka „ z a r  IS a rn łń e rzig k e it’*
V I I / l ,  K a i s e r s t r a s s e  7 4  I  75 .

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach 
i na prowinoyl.

E B Y L A N T T
tak nowe jakoteż ocasion 

zaw sze w w ielk im  w yborze u

J . D Ą B R O W S K IE G O
w e L w o w ie , u llo a  H  AioRa 17,

\ J A N  S K I Ś L E W I G Z
J majster stolarski w Stryju 64:
g wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres

J s to lars tw a budowlanego i artystycznego.

Poleca własnego wyralrn metile tak pojedyncze jak i całe
|  Dostawca miot dla ct. to!ii państwowych i p r z e t s jk io ń  l u t n i  Kolei żetiajch

t
I
I
I

i
I

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie.

.  VtBl • w*1 .

o ®  f a b r y k a
najlepszych, holender

skich LIKIERÓW
AO1P SKŁAD FABRYCZNY

^ 0+ W iedeń, I .  K oh lm ark t N r. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. indend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w im sterdam ie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019

K r a c l i
N ew -York i Londyn nie oszczędziły też i europejskieg) konty

nentu i wielśa fabryka towarów ze srebra została zmuszoną sprzedać 
cały zapas za drobną cenę roboty. Jestem upoważniony wykonać to po
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmioty ty ko za złr. 6 -60  

6 sztuk najlepszych noży stołow ych z prawdz. ang. ostrzem
6 sztuk ameryk patent, w idelców  srebrnych z 1 sztuki
6 sztuk ameryk. patent, łyżek  srebrnych

12 sztuk ameryk. patent, łyżeczek  srebrnych 6360
1 ameryk. patent, chochla sr«hrna
1 ameryk. patent, srebrna chochelka do mleka
2 sztuki ameryk. patent, kubków srebrnych do Jaj 
6 s/tuk angielskich tacek  V ictorla
2 sztuki efektownych l i c h t a r z y  s to ło w y c h  
1 s i tk o  do h e r b a t y  
1 r o z p y la c z  do  c u h r u  

44 sztuk razem tylko z łr .  6*60 .
Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 złr. teraz

można je nabyć za najniższą cenę >łr. 6-60. A  . e ykańskie patent, srebro
jest białym metalem, zachowującym srebrną barwę przez 25 lat, za ro 
się ręzrz.y. Najlepszym dowodem że ogłoszenie nie polega n a  OBZtlkań- 
■ tw ie , zobowiązuj" ele publioznie każdemu odesłać pieniądze, komu się 
towar 1 ie podoba, dlatego nikt nie powinien zaniedbać sposobno* i na
bycia w span ia łego  g a rn itu ru , nadającego się na wspaniały podarunek 
ślubny,iak< też dla każd,-go lepszego domu. — Lto nabycia tylko u

J 3 l .  H 1 R & C H B B R G A
głównej ajeucyi sjadnoczonycli an rm ais iM  labryk ''warów 1 Datemowauego srebra, 

Y ł ie d e H ,  II .,  l tcm b r i  n i l l s t r a ^ s e  19. T e l e f o n  7114.
Wysyłka na prowincję za pobraniem lub gotówką. — Proszek do czy

szczeń.a 10 ct. — Prawdziwe tylko z uboczną marką ochronną.
W yciąg  z l i s tó w  u z n an ia  :

Feldbaeli 21. g rudn ia  1894. Jes tem  b-.irdzo zadowelony z w ;-  
syłki . August F r t th w i r th ,  kapelan  mie jsk i .

ł ub iana  g ru d n ia  1894. Posy łka  p rz e sz ła  oczek iw ania ,  nie 
o m ’eszk .1111 w szys tk im  polecić j a k  najgoręcej t e n  p iękny towar.

J a n  Lusln ,  c .  k. geometer .
Prebueli 17. g ru d u la  1814. Bardzo uda ła  wysyłka k tó ra  r a s  

zadowoli ła  , /. udza  podziw d la  tan io śc i  1 pięknego w ykonania .
A. H au elt.

J u ra ik o d  4 g ru d n ia  4 . g rudo la  1894. Z posyłki  Jes tem rzeczywiści*  bardzo 
zadowolony,  polecę j ą  baódemu. Helena Bogie.

Hcboulco tfO. g ru d n ia  1894. Jes tem  bardzo zadowolony z posy łk i ,  proszę Je
szcze jeden  g a rn i tu r .  J an  Yaslcezko,  s l e r i a o t  2undarm ery i .

O. ls. nadworny dostawca

Jedna próba w y s ta r c z y !
Kiszczy grzybek drzewny, osuaza wilgoć etc.

Ilustrowana broszura fmni o i bezj łitu ie . 5933

Biuro: w W iedniu ,  IV. I lauplstrasse  36.
A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .

Am a to ro m  w y b o r n e g o

^MtQUE DE roBR,ęt/epodajem y do w iad om ości, 1 ż dla  
och ron ien ia  ich  przed n aślad o
w nictw em , postaraliśm y się o rzą 
dowo stw ierdzoną m arkę o ch io n -  
n ą ,  w ain ą  dla Au-itro- 
U ęg ier , którą w ycisk a
my na s ta n io li każdego 
sera. Upraszam y kup u 
jących  o zw rócenie uwa
g i na ten zn a k !

Societe des caves et des producteurs reunies in K o q u efo rt
NB. Nasz p r a w d z iw y  a e r  K o ą u e f o r t  zna jiu jc  się we wszystk.ch prze- 

dniejszych handlach delikatesów w państwie custro-węg, 635 o

'•i aatępca d la  A uatro-W ęg.: T h eod or E t t i , W iedeń.

Toss Sz Lo-w enstein
Fabryka bielizny, Praga 9 T I I «9

zw racają  a w ag ę  P. T. P ub liczności kapującej k o łn ierzyk i, m ankiety  I koszu le , aby  
żądali b ielizny zaopatrzonej m ark ą  ochronną. F ab ryk at nasz je s t  do nabycia  w p ierw szo 
rzędnych ren om ow an ych  handlach to w a r ó w  modnych i p łóciennych  k ra jo w y ch  i zagranf-

i>invi>h —  Snpiedażv  drobiazgow e! sam i nie nrowadzim v.

zaw sze

6406
u w n u y . u  u a n u i u L i i  - -- — ----- j  - - - - — j  —- -—
cznych. — Sprzedaży drobiazgow ej sam i nie prowadzim y.

Równocześnie polecamy najnowszy nasz

Patentowany kołnierzyk wykładany
który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie olyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą.

Patentowany kołnierzyk wykładany
prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tą samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkie,, powierzchni jest trwalszy

od wszelkich innych.
C. k. austr. Patent nr, 66.666. Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielski Patent nr. 19 700. D. R. G. M. nr. 19 352.

K U C H N I A  6,21
przenośna z nieprzepalnem  podm urow aniem .

każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 
•*“  S u m I w  pletne fundamenta kuih. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

K A F L E  DO W Y K ŁA DA N IA  ŚCIAN
z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 

je samemu układać bez fachowych wiadomości.

B U R T H
c. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
l O l i i  Najznakomitsze F l e o e  d o  p a l e n i a  z lanego 

j'Rf[! żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i patento- 
[.ii! wanem szamotowaniem.
Ł y ,- ' 'Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
plac Bernardyński 14.

H ^ r h n l r  Altone a/Elbe Palmaille 27.
.  W t l l U l A ,  (7, .łożony w r. 1364.)

Wjsyła za zalicz 
ką nieocloną n ie p a lo n ą  k a w ę  ;rc7po"k'/fkaocne«o

Vj kilo 1/2 Kilo
Menado jasno-żó!ta 0 80 Ceylon plantacyjna  zł. 0'73
Złota Java naj przedn. „ 0 72 Ceylon gruboziarnista  „ 0 69
Ceyion perłowa „ 0-77 Cuba najprredn. zieJon. „ 0 68
Cuba perłowa ff ,. 0 73 Jawa zielona gruboziarn. „ O'r.9

kilo
Herbata pierw, zbioru 
Souchong

„ • Olaska nettoKamor [ ją  -
Elb

V, kilo
zł. 0:80 
„ 1 54 
% kilo 

zł. 2-30,
* 2* y

1-85,

/ 2
Pecco Souchong zt. 215
Peoco Kwiecista „ 3-38

1 kilo 2 kilo 4  kilo
zł. 4 — zł. 7-67 zł. 14 40
„ 3-7", „ 7-20 „ 13-50

3 40, „ 6-30 .  12-ID „ n 1 °*Jł t> O „ D a')
Marynowane ryby morskie

, Russ. Kronsardlnen" ff w puszkach taska pocztowa
Rulada z ryb (Rollmops) ff, pikantna „
Śledzie „Bismarck"
Węgorz w galarecie grube kawałki „ „
Śle Iz e marynowane tłuste „ „
Porto 30 et. w skrzynkach pocztowych do wszystkich st 
cztowych monarchii austr-W ęgier. D> kładny cennik | 
f aneo. Wszystkie towary w najlepszych i świeżych gat

UMNWiBUUWii i li ■-

Wydawca i  cdptwiećlcaliLjr redaktor Platon Kostecki. Z Arukarui i litograf i PiUera i Spółki,


